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Zwiększymy produkcją trzody chlewnej

Doniosła uchwała Prezydium Rządu 
w sprawie dodatkowej pomocy hodowlanej dla rolników 
kontraktujących trzodę chlewną na rok 1952

WARSZAWA (PAP) W CELU STWORZENIA KORZYSTNYCH WA­
RUNKÓW DLA ROZWOJU PRODUKCJI TRZODY CHLEWNEJ, PRE 
ZYDIUM RZĄDU POWZIĘŁO W DNIU 22 LISTOPADA BR. U- 
CHWAŁĘ W SPRAWIE DODATKOWEJ POMOCY HODOWLANEJ.

Nr 312 (2165)

Zobowiązania hodowlane 
podejmują spółdzielnie

WARSZAWA (PAP). W trosce O 
fialszy, szybki rozwój gospodarstw 
zespołowych, o wzrost ich dochodów, 
a tym samym i dochodu spółdziel­
ców za dniówki obrachunkowe, człon 
kowie spółdzielni planują intensyw­
nie rozwijać zespołową hodowlę, po­
dejmując specjalne zobowiązania na 
rok przyszły. Z inicjatywą tych zobo 
wiązań, opartych o wytyczne uchwa­
ły Prezydium Rządu w sprawie roz­
woju hodowli w spółdzielniach pro­
dukcyjnych, wystąpiła spółdzielnia 
w Żurawi w woj. bydgoskim. Inicja­
tywa ta znajduje coraz szerszy od­
zew wśród spółdzielców w różnych 
województwach.

Prezydium Rządu wydzieliło dodat 
kowo poważne ilości paszy i węgtla, 
a także środków pieniężnych w cha­
rakterze pomocy hodowlanej dla go­
spodarstw, kontraktujących trzodę 
chlewną.

Z dodatkowej pomocy hodowlanej 
korzystają gospodarstwa rolne, które:

a) już zakontraktowały lub za­
kontraktują dostawę trzody chlew­
nej na rok 1952;

b) dostarczą w grudniu br. tucz­
niki w ramach kontraktów zawar­
tych na listopad i grudzień 1951 r.,

c) dostarczą przedterminowo w 
grudniu zakontraktowane sztuki 
trzody chlewnej w ramach zawar­
tych kontraktów na styczeń 1952 r. 
Wszystkim tym gospodarstwom roi 

nym, niezależnie od ich wielkości lub 
rozmiaru hodowli, umożliwi się na-

bycie jako pomocy hodowlanej 100 kg 
paszy treściwej i 300 kg węgla od każ 
dej sztuki trzody chlewnej zakontrakto 
wanej i dostarczonej zgodnie z warun 
kami i terminem dostawy.

Pomoc hodowlana może być udzie 
lana w postaci zaliczki już w chwili 
podpisania umowy kontraktacyjnej. 
Kontraktujący przy podpisaniu urno 
wy może — na swoje żądanie otrzy­
mać jako zaliczkę: 100 kg węgla i 50

(Ciąg dalszy na str. 2)

W najbliższych dniach zostanie uruchomiony w Warszawie Cen­
tralny Dom Dziecka.
Na zdjęciu. Pracownice CDD wprowadzają nowiutkie, błyszczące 

świeżym lakierem wózki dziecięce. (Fot. CAF)

Imię Stalina napawa setki milionów ludzi 
niezachwianą pewnością 

że pokój zwycięży wojnę
MOSKWA (PAP). Uczestnicy III Wszechzwiązkowej Konferencji Obrońców Po­

koju wystosowali następujący list powitalny do Wielkiego Wodza mas pracują­
cych Józefa Stalina:

Pierwsze samochody M-20 „Warszawa”
zdały doskonale egzamin techniczny

WARSZAWA (PAP). Pierwsze polskie 
Samochody osobowe M-20 ,, Warszawa" 
przebyły pomyślnie próby techniczne w 
terenie.

którzy z radością witali M-20 „Warsza­
wa" symbol braterskiej współpracy naro­
du radzieckiego i polskiego.

Przebieg orek zimowych
WARSZAWA (PAP). Korzystając 

ze sprzyjających dla rolnictwa wa­
runków atmosferycznych, rolnicy 
pracują intensywnie przy orkach zi­
mowych. W sprawnym i szybkim 
wykonywaniu orek przodują chłopi 
województw: lubelskiego, krakow­
skiego i katowickiego. Stosunkowo 
najsłabiej wykonywane są orki zimo 
we w woj. szczecińskim, koszaliń­
skim i wrocławskim.

Nie wszędzie jednak orki zimowe 
przebiegają sprawnie. W woj. po­
znańskim np. obok powiatów Kępno 
i Krotoszyn, gdzie chłopi zakończą 
orki w ciągu kilku dni, są takie po­
wiaty jak Turek, Wągrowiec i Wol­
sztyn, gdzie prace te wykonano za­
ledwie na połowie obszaru przezna­
czonego pod zasiewy roślin jarych.

Drogi Józefie Wissarlonowiczu! My, 
przedstawiciele robotników, kołchoźników, 
inżynierów, uczonych, pisarzy, pracowni­
ków sztuki oraz innych grup inteligencji 
radzieckiej — delegaci na III Wszech- 
związkową Konferencję Obrońców Poko­
ju, dając wyraz uczuciom narodu radziec 
kiego, który nas wybrał, kierujemy do 
Was, Wielkiego Wodza i nauczyciela mas 
pracujących, Chorążego Pokoju, słowa 
głębokiej miłości i płomienne pozdro­
wienia.

Masy pracujące naszej Ojczyzny, wy­
bierając nas jako delegatów na konfe­
rencję, nakazały nam, ażebyśmy potwier 
dzlll ponownie w obliczu całego świata 
niezłomną wolę narodów Związku Ra­
dzieckiego nieustannej, konsekwentnej 
walki o pokój i przyjaźń między naroda­
mi przeciwko nikczemnym knowaniom 
podżegaczy wojennych.

Kierując się Waszymi słowami, że „po­
kój będzie zachowany i utrwalony, je­

żeli narody ujmą w swe ręce sprawę za­
chowania pokoju i będą broniły jej do 
końca" — ponad 117 milionów ludzi ra­
dzieckich dołączyło swe podpisy do setek 
milionów podpisów zagranicznych przy­
jaciół pokoju pod apelem Światowej Ra­
dy Pokoju o zawarcie paktu pokoju mię­
dzy pięcioma wielkimi mocarstwami. 
Składając swój podpis pod apelem Świa­
towej Rady Pokoju każdy człowiek ra­
dziecki umacniał go zaciągnięciem zobo­
wiązania wobec Ojczyzny i wobec Was, 
Towarzyszu Stalin, x że będzie pracował 
jeszcze uporczywiej i owocniej na fron­
cie budownictwa komunizmu, pamiętając, 
że każdy sukces na polu pokojowej pra­
cy twórczej jest najbardziej ważkim 
wkładem naszego kraju — niezłomnej 
twierdzy pokoju — w dzieło walki na­
rodów o pokój.

Stalinowska pokojowa polityka zagra­
niczna rządu radzieckiego, oparta na 
wzrastającej potędze ekonomicznej i na 
niezłomnej jedności moralno - politycz-

Jest to sukces Fabryki Orędzie Pokoju
III Wszechzwiązkowej Konferencji Obrońców Pokoju

poziom sprawności silnika i wszyst- 
urządzeń.
próbach wzięła udział ekipa inżynie 
i techników FSO pod kierunkiem

nej społeczeństwa radzieckiego, przeciw­
stawia się zbójeckiej agresywnej polity­
ce podżegaczy wojennych, prowodyrów 
bloku północno - atlantyckiego. Rząd 
radziecki czyni wszystko, ażeby zacie­
śniać stosunki ekonomiczne 1 kulturalne 
między narodami. Imperialiści amery­
kańsko - angielscy, wzniecając nienawiść 
i podejrzenia, starają się odgrodzić Zwią­
zek Radziecki, Chiny Ludowe i kraje 
demokracji ludowej od całego pozosta­
łego świata żelaznym murem blokady 
ekonomicznej, kłamstw i oszczerstw. Ich 
obłudnym, cynicznym zapewnieniom o 
wierności sprawie wolności, demokracji 
1 pokoju zadają kłam ich krwawe czyny 
w Korei, w krajach Bliskiego Wschodu 
i w Innych częściach świata.

Coraz to nowe setki tysięcy 1 miliony 
ludzi dołączają się codziennie we wszyst­
kich krajach świata do szeregów nie­
złomnego światowego frontu walki o po­
kój. Dla wszystkich uczciwych ludzi na­
sza Wielka Ojczyzna — Związek Radziec­
ki — jest źródłem przekonania, że spra­
wa pokoju zwycięży.

Dla setek milionów ludzi we wszystkich 
częściach świata Wasze imię, Towarzyszu 
Stalin, stanowi sztandar zwycięskiej wal­
ki o pokój, jednoczącej wysiłki całej po­
stępowej ludzkości. Z imieniem Stalina 
w sercu, pomnażając swe zwycięstwa na 
polu pokojowej pracy twórczej, ludzie ra 
dzleccy, wraz z wszystkimi przodujący­
mi, postępowymi siłami ludzkości, walczą 
konsekwentnie i niezachwianie o pokój 
przeciwko nikczemnym knowaniom pod­
żegaczy wojennych. Imię Stalina napawa 
serca setek milionów ludzi kuli ziemskiej 
niezachwianą pewnością, źe siły pokoju 
zatriumfują nad czarnymi siłami podże-

możliwe pokojowe współistnienie państw 
o rozmaitych systemach ekonomicznych, 
o rozmaitych ideologiach. Nie obawiamy 
się pokojowego współzawodnictwa z ka- 

(Ciąg dalszy na str. 2)

MOSKWA (PAP). III Wszechzwiązkowa Konferencja Obrońców Pokoju uchwa­
liła następujące orędzie do wszystkich uczestników ruchu w obronie pokoju we 
wszystkich krajach: 
My, przedstawiciele wszystkich naro­

dów Związku Socjalistycznych Republik 
Radzieckich, zgromadzeni na III konfe­
rencji obrońców pokoju w Moskwie, go­
rąco pozdrawiamy uczestników 
ruchu w obronie pokoju poza ; 
naszej ojczyzny.

Rosną 1 krzepną nieustannie 
każdym siły obozu pokoju. Do 
aktywnych obrońców pokoju 
wszyscy uczciwi ludzie bez

wielkiego 
granicami

Samochodów 
Osobowych na Żeraniu uruchomiona dzle 
ki braterskiej pomocy Związku Radziec­
kiego, który przekazał nam swe olbrzy­
mie doświadczenia i niezrównane osiąg­
nięcia techniczne, dostarczając pełnego 
wyposażenia fabryki i udzielając licencji' 
fabryki samochodów im> Mołotowa (typu 
„Pobieda”).

Do Warszawy powróciły z 10-dnfowej 
próbnej jazdy 4 pierwsze polskie samo­
chody osobowe M-20 „Warszawa". Trasa 
długości 2000 kpi obejmowała tereny pła­
skie i górzyste. Samochody przejechały 
całą trasę bez defektu, wykazując wy­
soki 
kich 

W 
rów
Inż. Karola Pionniera, która będzie prze­
prowadzać kontrolę techniczną wszyst­
kich wypuszczonych przez fabrykę wo­
zów.

Jedną z poważnych zalet samochodu 
M-20 „Warszawa" — jak wykazał prób­
ny raid — jest łatwy start wozu przy 
zimnym silniku.

Kontrolę zużycia benzyny .Warszawa" 
przeszła doskonale. Wóz zużywał śred­
nio na całej trasie 12,0 litra benzyny na 
100 km, a na terenach górskich do 13,5 
litra. Jest to stosunkowo małe zużycie 
benzyny przy wozie tego typu.

Pierwsze wozy M-20 „Warszawa" cieszy 
ły się na polskich szosach niezwykłym 
zainteresowaniem. W miejscach postoju 
oblegane były przez tłumy mieszkańców, uwięzionych w twierdzy Landsberg.

z dniem 
szeregów 
wstępują 
względu

Amerykanie zwalniają 
zbrodniarzy hitlerowskich

BERLIN (PAP) Jak donosi agencja 
DPA, dowódca wódek amerykańskich 
w Europie Zachodniej gen. Handy 
ogłosi1} amnestię dla dalszych 45 hit­
lerowskich zbrodniarzy wojennych,

Ciężka sytuacja w dorzeczu Padu
Miasto Adria ewakuowane

RZYM (PAP) Sytuacja w dolinie > się już do normy, ale wskutek przer 
Padu nawiedzonej ostatnio katastro* wania tam nadbrzeżnych woda prze 
falną powodzią, jest nadal bardzo dosiaje się wciąż na przyległą nizinę 
ciężka Wprawdzie nastąpił ostatnio I Większa częsc zalanego obszaru prze

- - ■ rzeki, który zbliża kształciła się w błota i jezioro. Od-spadek poziomu

W 25 rocznicę
historycznego przemówienia

MOSKWA (PAP). Dziennik „Kras- 
nyj Flot" zamieścił artykuł poświę­
cony 25 rocznicy przemówienia Sta­
lina „O perspektywach rewolucji w i 
Chinach". W przemówieniu tym ■ 
podkreśla dziennik — Stalin dokonał 
genialnej analizy rewolucji chiń­
skiej 1925 — 1927, która wybuchła 
pod wpływem zwycięstwa Wielkiej 
Socjalistycznej Rewolucji Paździer­
nikowej. Stalin określił charakter 
tej rewolucj, jej siły napędowe

współ- 
świa- 

dwóch 
plebl-

Milion choinek

broni atomowej, który 
500 milionów osób, oraz 
obecnie kampanii zbie- 
pod apelem o zawarcie

prowadzenie, stojącej wody wymaga 
rozległych robót. Dotychczas jednak 
władze nie uczyniły nic w tym kie­
runku. Zajęte są o-ne wciąż jeszcze 
przewożeniem i rozmieszczaniem u5 
chodźców, których liczba, według o- 
ficjałnych danych, wynosi 150 tysię 
cy osób.

Liczba ta obejmuje tylko tych po­
wodzian którzy uzyskali środki trans* 
portu lub pomoc ze strony władz. 

„ i Tysiące uchodźców pozostawiono bez 
— żadnej pomocy, 
lał I Zakończyła si

na przynależność socjalną, polityczną 
czy religijną, uświadamiając sobie realną 
groźbę nowej wojny światowej.

Ruch obrońców pokoju przekształcił 
się w największy ruch narodów 
czesnej epoki. Wymownym tego 
dectwem jest bezsporny sukces 
niebywałych w historii ludzkości
scytów międzynarodowych — kampanii 
zbierania podpisów pod sztokholmskim 
apelem o zakaz 
podpisało ponad 
odbywającej się 
rania podpisów
paktu pokoju między pięcioma wielkimi 
mocarstwami, który to apel podpisany 
już został przez około 600 milionów osób. 
Ludzie radzieccy walczą uporczywie o 
pokój, ponieważ uważają agresywną woj 
nę za najcięższą zbrodnię wobec ludzko­
ści, za największe nieszczęście dla pro­
stych ludzi świata.

117 z górą milionów obywateli radziec­
kich podpisując apel Światowej Rady Po 
koju o zawarcie paktu pokoju oświadczy­
ło, że pragnie żyć w pokoju i przyjaźni 
z narodami USA, Anglii, Francji i wszy­
stkich innych krajów świata.

Dumni jesteśmy, że nasz kraj jest nie­
zawodną ostoją pokoju, że walka o po­
kój 1 suwerenność narodów stanowi głów 
ną treść polityki zagranicznej państwa 
radzieckiego.

W Związku Radzieckim, w myśl usta­
wy o obronie pokoju uchwalonej przez 
Radę Najwyższą ZSRR w marcu 1951 r. 
propaganda wojenna traktowana jest ja­
ko ciężkie przestępstwo kryminalne.

Naród radziecki gorąco aprobuje i jed­
nomyślnie popiera pokojową politykę za 
graniczną rządu radzieckiego, który nie­
jednokrotnie oświadczał, że uważa za

WARSZAWA (PAP) Od 5 grudnia 
br. roz.pocznie się w całym kraju de­
taliczna sprzedaż choinek. W bież, ro 
ku centrala „Las" rzuci na rynek 1 
milion 25 tys. choinek. Rozprowadza­
niem ich w większych miastach zaj­
mować się będą placówki Miejskiego 
Handlu Detalicznego i spółdzielnie spo 
żywców, w mniejszych — gminne 
spółdzielnie „Samopomoc Chłopska". 
Sprzedaż choinek odbywać się będzie 
na specjalnie wyznaczonych placach.

Ceny choinek w sprzedaży detalicz 
nej wynosić będą: choinki do 1 m 
wysokości — 5 zł za 1 szt., od 1 do 2 
m — 8 zł za szt. oraz od 2 do 3,5 m 
— 12 zł za sztukę.

Choinki specjalne, tzw. świetlico­
we, do wysokości 12 metrów w cenie ' gaczy wojennych, że pokój .zwycięży 
37,5 zł za sztukę, będzie można na-, wojnę.
być tylko za zapotrzebowaniem zło-i Niech żyje niezwyciężona światowa ar. 
żonym w MHD lub Spółdzielni Spo-! mia bojowników o pokój! Niech żyje na- 
żywców. W związku z tym instvtu- szo Potężna ojczyzna — Związek Socja- 
cie, urzędy i zakłady pracy winny litycznych Republik Radzieckich — nle- 
śkładać indywidualne zapotrzebowa- żłomna twierdza pokoju! Niech 
nia na choinki świetlicowe do dyrek- , wielki chorąży pokoju 
cji MHD lub Spółdzielni Spożywców. Stalin!

Niech żyje
To warzy są

122 powiatów wykonało w 80 procentach
roczny plan skupu zboża

sie ewakuacja miasta 
Adria, gdzie według informacji prasy 
zdarzyły się wypadki zachorowań na 
tyfus.

Jak obliczają dzienniki północno- 
włoskie, szkody materialne wyrządzo 

rej rewuruvj, ------ ne powodzią wynoszą według naj-
i wskazał na jej perspektywy roz- skromniejszej oceny, 400 — 500 mi- 
wojowe. ' Bardów lirów.

Chiny Ludowe i Młl> 
zawarły umowę kulturalną

BERLIN (PAP). Na posiedzeniu ra 
dy ministrów Niemieckiej Republiki 
Demokratycznej, wiceprzewodniczą­
cy komitetu dla spraw sztuki — 
Rentmeister złożył sprawozdanie na 
temat zawartej w Pekinie umowy 
kulturalnej między Chińską Republi 
ką Ludową a Niemiecką Republiką 
Demokratyczną.

WARSZAWA (PAP) W dniu 29 
bm. najlepsze wyniki w planowym 
skupie zboża osiągnąiM chłopi z wo­
jewództw lubelskiego, rzeszowskie­
go, koszalińskiego i olsztyńskiego.

Granicę 80 proc, wykonania rocz­
nego planu skupu zboża przekroczy 
ły w dniu 29 bm. dalsze 3 powiaty, 
a mianowicie: Bartoszyce, w woj. 
olsztyńskim, Wolim w woj. szcze­
cińskim oraz pow. Opole. Łęczna licz 

| ba powiatów, które przekroczyły 
1 granicą 80 proc, wykonania roczne-

go planu skupu zboża wynosi obce- 
nie 122.

29 bm. dalszych 6 powiatów prze­
kroczyło granicę 90 proc, rocznego 
planu skupu zboża i zostano zwolnic 
nych z odsypów i miarek. Są to po­
wiaty: Brzeg w woj. opolskim, Cho­
szczno w woj. szczecińskim, Bystrzy 
ca i Lubań w wioj. wrocławskim, 
Rawa Mazowiecka w woj. łódzkim 
oraz pow. Poznań.

Ogółem liczba powiatów, w ktd» 
rych chłopi zwolnieni zostali z odsj<ą 
pów i miarek wynosi obecnie 67,



i
Sir. 2 ILUSTROWANY KURIER POLSKI Nr 312

Zakończenie III Wszechzwiązkowej Konferencji Obrońców Pokoju

Potężna manifestacja jedności 
ludzi radzieckich w walce o pokój

Przed Dniem Górnika

Nowe mieszkania, świetlice
ądzenia socjalne oirzymują górnicy

MOSKWA (PAP) W trzecim dniu obrad III Wszechzwiązkowej Konfe­
rencji Obrońców Pokoju przewodniczyła na posiedzeniu przedpołudnio­
wym wiceprzewodnicząca radzieckiego komitetu obrony pokoju — Tama 
Ta Jerszowa.
W dalszym ciągu dyskusji nad re>- 

terałem Mikołaja Tichonowa głos za« 
brał patriarcha ormiański — Grze­
gorz VI. Stwierdził on, źe kościół or­
miański wzywa wierzących Ormian 
Jia całym świecie do zespolenia 
swych sił w walce o pokój i brater­
stwo narodów. Z radością — oświad­
czył Grzegorz VI — stwierdzamy, że 
zarówno wśród wierzących Ormian 
w. ZSRR jak i ormiańskich skupisk 
za granicą hasła pokoju spotykają 
•ię z gorącym poparciem.

O szerokich stosunkach kultural­
nych ZSRR .z krajami zagranicznymi 
mówił na konferencji wybitny kom­
pozytor radziecki — Dymitr Szosta­
kowicz. W imieniu działaczy sztuki 
radzieckiej Szostakowicz oznajmił, 
że sztuka radziecka walczyła, wal­
czy i będzie nadal walczyć o pokój, 
o komunizm.

SPRAWOZDANIE
KOMISJI MANDATOWEJ

W imieniu komisji mandatowej 
przemawiał następnie sekretarz odpo 
wiedzialny Radzieckiego Komitetu 
Obrońców Pokoju — Michał Kotow. 
Stwierdził on. że na republikańskich 
i obwodowych konferencjach obroń­
ców pokoju wybrano na III Wszech 
związkową Konferencję Obrońców 
Pokoju 1.137 delegatów.

Sprawozdanie komisji mandatowej 
podkreśla, że skład konferencji świad 
czy dobitnie o jedności całego naro­
du radzieckiego w jego walce o utrzy 
manie i utrwalenie pokoju. Delegaci 
mają pełne prawo ku temu, ażeby 
przemawiać z trybuny konferencji w 

-niu całego wielkiego narodu ra-

200 sieroi koreańskich
gości na ziemiach polskich

WARSZAWA (PAP). W Państwo­
wym Domu Dziecka w pow. ciecha­
nowskim gości od' 22 bm. 200 sie­
rot koreańskich — ofiar amerykań­
skiego barbarzyństwa.

Wraz z dziećmi przybyło do Polski 
3 nauczycieli i nauczycielka koreań­
ska oraz naczelnik wydziału z ko­
reańskiego ministerstwa oświaty 
Pak Dek-Hwan.

Tydzień wypoczynku w serdecz­
nej, niemal rodzinnej atmosferze, ja­
ka już zdążyła się wytworzyć mię­
dzy kierownictwem domu a dziećmi, 
jak również wspaniałe warunki hi­
gieniczne wynagrodziły dzieciom tru 
dy wielotygodniowej podróży.

Zgodnie z życzeniem ambasady ko 
reańskiej dzieci, poza ojczystym ję­
zykiem i historią swojego kraju, 
uczą się również języka polskiego. W 
ciągu kilku dni dzieci opanowały al­
fabet, znają już kilkanaście polskich 
wyrazów i kilka polskich piosenek.

„Wychowamy bohaterskie dzieci 
koreańskie na moralnie i fizycznie 
zdrowych obywateli ich dalekiej Oj­
czyzny — oświadcza kierowniczka 
domu ob. Palester. Będziemy jeszcze 
bardziej rozbudzać ich patriotyzm 
będziemy ich uczyć miłości do wszy­
stkich ludzi pracy — przyjaciół ich 
pięknej ojczyzny. Dołożymy wszyst­
kich sił i starań, aby wrócili do swej 

Konferencji Obrońców Pokoju zosta- ojczyzny jako najofiarniejsi budow- 
ły zakończone. niczowie socjalizmu".

Z kolei odczytano teksty depesz i 
listów z pozdrowieniami, które nade­
szły na adires Prezydium konferencji 
od licznych organizacji zagranicz­
nych i postępowych działaczy wal­
czących o pokój, jak również od ra­
dzieckich organizacji społecznych i 
poszczególnych obywateli — robotni­
ków, kołchoźników, urzędników itd.

Z Pragi otrzymano depeszę Sekre­
tariatu Światowej Rady Pokoju. W 
depeszy tej czytamy m. in.:

„Składamy podziękowania całemu 
narodowi radzieckiemu za ten ogrom­
ny wkład, który wniósł on do spra­
wy utrzymania i utrwalenia pokoju 
na całym świecie".

III Wszech związkowa Konferencja 
Obrońców Pokoju przekształciła się 
w potężną manifestację jedności lu­
dzi radzieckich w walce o pokój i 
przyjaźń między narodami, była wy­
razem gotowości obrony sprawy po­
koju do zwycięskiego końca.

Uczestnicy konferencji jednogłośnie 
uchwalili tekst orędzia do obrońców 
pokoju na całym świecie.

(Tekst orędzia podajemy oddziel­
nie).

Wśród ogromnego entuzjazmu de­
legaci przyjęli tekst listu z pozdro­
wieniami do Wielkiego Chorążego Po 
koju na całym świecie — Stalina.

(Tekst listu podajemy oddzielnie). 
Obrady III Wszechz wiązkowej

Nota radziecka do USA
ckiego.
wracając się do obecnych na kon 

A rencji przedstawicieli Światowej 
Rady Pokoju, Michał Kotow oświad« 
ożył:

My, ludzie radzieccy pragniemy

w sprawie brutalnego naruszenia granicy ZSRR 
przez samolot amerykański

MOSKWA (PAP) Agencja TASS komunikuje z Ministerstwa Spraw Zagra­
nicznych ZSRR:

i urz
WARSZAWA (PAP). Z okręgów górni- 

czych Górnego i Dolnego Śląska oraz 
woj. krakowskiego nadchodzą wiadomo­
ści o przygotowaniach do obchodu Dnia 
Górnika. Dzień teń będzie manifestacją
serdecznych uczuć i uznania, jakie żywi i 
dla górników cały naród. Wyrazem tych 
uczuć jest szczególna opieka Państwa 
nad górnikiem, opieka, mająca na celu 
poprawę jego warunków bytowych i wa­
runków pracy.

Ponad 100 milionów zł wyasygnowała 
w bież, roku władza ludowa na budow­
nictwo mieszkaniowe dla górników. W 
Planie 6-letnim przewiduje się budowę 
ponad 64 tys. nowych izb mieszkalnych 
dla górników.

Nowe osiedla górnicze powstają m. in. 
w Stróżku, Wodzisławiu, Boguszowlcach, 
Rudzie Śląskiej, Rokitnicy, Mikuszowi- 
cach, Bytomiu, Janowie oraz w Zagłębiu 
Dąbrowskim. Wiele z tych osiedli jest 
już na ukończeniu.

Wyrazem serdecznej troski władzy lu­
dowej o górników jest realizowana w ca­
łej pełni — uchwalona przez Radę Mini­
strów w 1949 roku — Karta Górnicza. 
Dzięki zawartym w niej przywilejom, za-

। łogi górnicze otrzymują za wydajną i su­
mienną pracę dodatkowe kwartalne wy­
nagrodzenia, dłuższe urlopy, specjalna 
prawa honorowe oraz przywileje w dzie­
dzinie rent i opieki socjalnej. W roku 
bież, z tytułu premii przewidzianych kar 
tą wypłacono górnikom już ponad 700 
tys. złotych.

O zwiększających się rozmiarach opieki 
socjalnej nad górnikami świadczą impo­
nujące liczby: w domach wypoczynko­
wych przebywało w roku bież, ponad 38 
tys. górników, a do końca br. liczba ta 
wzrośnie do około 46 tys.. Z akcji kolonij 
nej i półkolonijnej skorzystało w roku 
bież, około 64 tys. dzieci górników.

W dniu święta górniczego oddane zo- 
staYią do użytku dom akcji socjalnej 
przy kopalni ,,Wujek" oraz kilkanaście 
przedszkoli i świetlic dziecięcych przy 
poszczególnych kopalniach.

Wyrazem stałej troski o poprawę wa­
runków pracy górnika jest realizowana 
na szeroką^ skalę kosztem wielu milionów 
złotych mechanizacja kopalń.

Zagadnieniem usprawnienia pracy gór­
ników zajmują się również placówki nau­
kowe.

Nowe zwycięskie
o wykonaniu planów rocznych

WARSZAWA (PAP) Każdy dzień przynosi nowe zwycięskie meldunki
załóg robotniczych różnych gałęzi naszego przemysłu o przedtermino­
wym wykonaniu rocznych planów produkcyjnych.

pokoju i nienawidzimy wojny. Bo­
jownicy o pokój we wszystkich kra 
Jach, ludzie dobrej woli na całym 
świecie mogą śmiało liczyć na Zwią­
zek Radziecki, na radziecki naród, 
który nie szczędził i nie będzie szczę 
dzić swych sil dla obrony pokoju. 
Oznajmiamy podżegaczom wojen­
nym, — naród radziecki nie zagraża 
nikomu, ale nie obawia się żadnych 
pogróżek agresorów anglo-amery- 
kańskich. Jesteśmy silni jak nigdy!

Dalszym, popołudniowym obradom 
przewodniczył Mikołaj Tichonow.

Gazów trujących 
używają Amerykanie 
na froncie koreańskim

W Paryżu opublikowane zostało ośwlad | 
czenie przedstawiciela USA przy ONZ 
Austina skierowane do Rady Bezpieczeń­
stwa, które głosi, że jeden z amerykań­
skich samolotów wojskowych znajdują­
cych się pod dowództwem gen, Ridg­
way's nie wrócił do swej bazy po „lo­
cie rozpoznawczym" nad morzem japoń­
skim 6 listopada br. Oświadczenie to za­
wiera twierdzenie, jakoby wspomniany 
samolot został zaatakowany bez ostrze­
żenia przez myśliwce radzieckie nad wo­
dami międzynarodowymi.

W związku z tym oświadczeniem przed 
stawiciela Stanów Zjednoczonych w ONZ 
Ministerstwo Spraw Zagranicznych uwa­
ża za konieczne zakomunikować co na­
stępuje:

7 listopada br. zastępca ministra spraw 
zagranicznych ZSRR A. Gromyko wrę-

na lotnisku radzieckim — samolot ame­
rykański otworzył do nich ogień. Samo­
loty radzieckie zmuszone były odpowie­
dzieć również ogniem, po czym samolot 
amerykański oddalił się w stronę morza 
i zniknął z horyzontu. Podając powyższe 
do wiadomości rządu USA, rząd radziec­
ki zakłada kategoryczny protest prze­
ciwko temu nowemu brutalnemu po­
gwałceniu granicy państwowej ZSRR 
przez amerykański samolot wojskowy 1 
domaga się pociągnięcia do surowej od­
powiedzialności osób winnych tego aktu 
oraz oczekuje, że rząd USA podejmie 
niezwłocznie właściwe kroki, ażeby nie 
dopuścić na przyszłość do naruszania 
przez samoloty amerykańskie granicy 
państwowej ZSRR".

Dotychczas nie wpłynęła odpowiedź 
rządu USA na tę notę.

O wykonaniu na 40 dni; przed ter­
minem rocznych zadań produkcyj­
nych zameldowana załoga Pomorskiej 
Odlewna i Emial'ierni w Grudziądzu. 
Osiągnięcie swoje załoga zawdzięcza 
w głównej mierze wprowadzeniu u- 
sprawnień produkcyjnych i upo­
wszechnieniu doświadczeń przodują­
cych robotników metodę taż, Kowa­
lowa. Jednocześnie, prowadząc ikon 
sekwentną walkę z marnotraw­
stwem, robotnicy tych zakładów 
zmniejszyli w roku bież, o 1500 ton 
zużycie podstawowych materiałów 
w stosunku do zaplanowanych.

Dzięki wysokiemu przekraczaniu 
norm produkcyjnych w wyniku u- 
masowiienia współzawodnictwa pra­
cy, załoga Wrocławskiej Fabryki 
Pomp zameldowała już o realizacji 
planu rocznego. W I kwartale br. 
nie wykonała ona swych zadań pro­
dukcyjnych.

Przodujący robotnicy tej fabryki 
przystąpili już do realizacji zadań 
czwartego roku Planu 6-letniego.

Meldunki o przedterminowym wy 
konaniu zadań drugiego roku Planu 
6-letniego nadchodzą równ eż z za­
kładów pracy przemysłu lekkiego.

Roczny plan produkcyjny wykona­
ła już Fabryka Papieru i Celulozy w 
Czuiowie oraz 8 innych zakładów 
przemysłu papierniczego.

Wśród zakładów przemysłu jed-

wabniczo-galanteryjnego roczny plan 
produkcji wykonały Bielskie Zakła­
dy Pasmanteryjne. W pozostałych 
zakładach trwa wytężona walka o 
jak najszybsze wykonanie zadań 
planu rocznego.

W dniu 26 bm. wykonała roczny 
plan i przystąpiła do ponadplanowej 
produkcji załoga zakładów przemy­
słu dziewiarskiego w Dylakach. Mel 
dunek tego rodzaju nadszedł rów. 
nież z Zakładów Przemysłu Odzieżo­
wego w Elblągu,

Katastrofalne skutki 
powodzi we Francji

PARYŻ (PAP) Wskutek niedawnej 
powodzi w departamencie Vaucluse 
tysiące osób pozostały bez dachu 
nad głową. Szkody wyrządzone 
przez powódź obliczane są na miliar 
dy franków.

W związku z tym deputowany ko 
munistyczny Adrien Mouthon zło­
żył w Zgromadzeniu Narodowym 
wniosek, by wyasygnowano 5 miliar 
dów franków na pomoc dla powo­
dzian oraz by zwolniono poszkodo­
wanych od podatków. Przeciwko te 
mu wnioskowi wystąpił minister 
spraw wewnętrznych Brune. M mo 
sprzeciwu ministra wniosek deputo­
wanego Mouthon został uchwalony 
znaczną większością głosów.

PEKIN (PAP). Jak donosi Agencja No 
wych Chin, wojska amerykańskie użyły 
ponownie na froncie koreańskim gazów 
trujących.

Dnia 17 listopada interwenci amerykań 
gcy ostrzelali w rejonie na północny za­
chód od Kumnwa pozycje wojsk ludo­
wych pociskami, z których po eksplozji 
zaczął wydobywać się gęsty żółty dym. 
Żołnierze, którzy znaleźli się blisko miej­
sca wybuchu tych pocisków, ulegli za­
truciu.

Oficerowie i żołnierze koreańskiej armii 
ludowej 1 ochotników chińskich wyraża­
ją swe głębokie oburzenie z powodu tej 
nowej zbrodni wojsk amerykańskich, 
która stanowi nikczemne pogwałcenie 
prawa międzynarodowego.

czył charge d'affaires USA p. Cummin- 
gowi notę, której tekst podajemy poni­
żej:

Rząd Związku Socjalistycznych Repu­
blik Radzieckich uważa za konieczne 
oświadczyć rządowi Stanów Zjednoczo­
nych co następuje:

Według otrzymanych przez rząd ZSRR 
sprawdzonych danych, dnia 6 listopada 
br. o godz. 10 min. 10 według czasu wła- 
dywostockiego 2-motorowy bombowiec 
amerykański typu „Neptun" naruszył 
granicę państwową ZSRR w rejonie 
przylądka Ostrownoj. Gdy zbliżyły się 2 
myśliwce radzieckie, ażeby zmusić samo­
lot amerykański, który naruszył radziec 
ką granicę państwową, do wylądowania

Orędzie Pokoju

Doniosła uchwała Prezydium Rządu
(dokończenie ze str. 1) 

kg pasz treściwych od każdej sztuki 
zakontraktowanej. Pozostałą część po 
mocy budowlanej, tj, dalsze 200 kg 
węgla i 50 kg *asz treściwych, otrzy 
muje kontraktujący przy dostawie 
eztuki.

Niezależnie od pomocy hodowlanej 
w postaci węgla i pasz treściwych, 
wszyscy dostawcy trzody chlewnej 
zakontraktowanej otrzymują za do­
starczone w terminie sztuki premie 
pieniężną w wysokości 1.20 zł za kaź 
dy kilogram żywej wagi, niezależnie 
od ceny ustalonej dla dostaw sztuk 
zakontraktowanych, wyższej o 5 
proc, od obowiązującego cennika sku 
pu.

Uchwała Prezydium Rządu utrzy» 
muje w mocy ulgi w podatku grunto 
wym i obniżenie zobowiązania w pla 
nowym sku.pie zbóż dla gospodarstw 
kontraktujących trzodę chlewną na 
rok 1952, uzależnione od przekrocze­
nia norm sprzedaży tuczników usta­
lonych dla tych gospodarstw. Gospo­
darstwa te mogą otrzymać na dotych 
czasowych zasadach bezprocentowy 
kredyt na zakup prosiąt i pasz oraz 
korzystają z pierwszeństwa i ulgo­

wych opłat przy szczepieniu trzody 
przeciw różycy i ze specjalnej opie 
ki weterynaryjnej nad zakontrakto­
wanymi sztukami.

Termin zawierania kontraktów na 
tuczniki, których dostawa przypada 
na styczeń i luty 1952 r., został prze 
dłużony do dnia 25 grudnia 1951 r. 
Oznacza to że chłopi, którzy nie zdą= 
żyli dotychczas zakontraktować 
sztuk na styczeń lub luty 1952 r., mo 
gą jeszcze w terminie do dnia 25 
grudnia 1951 r. kontrakt podpisać i 
otrzymać zaliczkę węglową i w pa­
szach' treściwych.

W celu specjalnego wyróżnienia ho 
dowców kontraktujących trzodę 
chlewną, którzy osiągnęli wybitne 
wyniki zarówno w zakresie ilości, jak 
i jakości wyprodukowanej trzody, 
jak również w zakresie terminowych 
dostaw tuczników, wprowadzona zo­
stała odznaka „wzorowego hodowcy". 
Posiadaczom odznaki „wzorowego ho 
dowcy" przyznane będzie prawo 
pierwszeństwa przv zakupie artyku­
łów inwestycyjnych, potrzebnych n.t 
rozbudowę bądź na wyposażenie go­
spodarstwa (cement, żelazo, drewno 
itp.), •

(Ciąg dalszy ze str. 1) 
pltalizmem, ale nie straszą nas również 
knowania agresorów imperialistycznych. 
Nie ma na świecie takiej siły, która mo­
głaby zmusić nasz naród do cofnięcia się 
wstecz z drogi budowy społeczeństwa 
komunistycznego.

Naród radziecki śledzi czujnie knowa­
nia wrogów pokoju i gotów jest z bez­
granicznym męstwem 1 bohaterstwem, 
obronić swą ojczyznę, ochronić swą pra­
cę pokojową przed wszystkimi, którzy 
by poważyli się targnąć na jego wolność 
i niezawisłość.

Naród radziecki kieruje wszystkie swe 
wysiłki ku dalszemu rozwojowi gospo­
darki narodowej, nauki, kultury i sztuki. 
W kr£ju naszym, z inicjatywy Wielkiego 
Stalina, prowadzone są olbrzymie prace 
w dziedzinie przeobrażenia przyrody, 
powstają gigantyczne elektrownie wodne 
i kanały nawadniające, nowe fabryki, za­
kłady przemysłowe, domy mieszkalne, 
szkoły, szpitale, kluby, ogródki dziecięce. 
Wraz z rozwojem gospodarki narodowej 
podnosi się też nieprzerwanie dobrobyt 
ludzi radzieckich. Miliony ludzi radziec­
kich podzielają niepokój prostych ludzi 
we wszystkich krajach w związku z gro­
źbą nowej wojny światowej, której po­
żądają rozwydrzeni reakcjoniści i magna­
ci finansowi — przede wszystkim ame­
rykańscy i angielscy. Widzą oni w woj­
nie główne źródło wzbogacenia się i o- 
trzymania ogromnych zysków nadzwy­
czajnych.

Już blisko półtora roku koła rządzące 
USA prowadzą zaborczą niszczycielską 
wojnę przeciwko miłującemu wolność na 
rodowi koreańskiemu. Depcąc brutalnie 
wszystkie zawarte dawniej porozumienia 
międzynarodowe, reakcjoniści amerykań 
scy rozszerzają agresywny blok atlantyc­
ki, tworzą nowe bazy wojskowe we 
wszystkich częściach świata oraz wzma­
gają gorączkowo wyścig zbrojeń i przy­
gotowania do wojny z użyciem broni

atomowej. W imię tychże celów prze­
kształcają oni Organizację Narodów Zjed 
noczonych w narzędzie wojny, wskrzesza 
ją militaryzm japoński i niemiecki.

Amerykańska prasa reakcyjna 1 radio 
uprawia codziennie niepohamowaną, 
kłamliwą propagandę antyradziecką, usi­
łując wzniecić wrogość do Związku Ra­
dzieckiego, Chińskiej Republiki Ludowej 
i krajów demokracji ludowej. Narody 
krajów włączonych do bloku atlantyc­
kiego uginają się pod ciężarem budże­
tów wojskowych, podatków i drożyzny. 
W warunkach narastania niebezpieczeń­
stwa wojny, dalsze rozszerzanie kampa-

Płatay agent gestapo
odpowiada przed sądem

WARSZAWA (PAP) 30 listopada 
br. przed Sądem Wojewódzkim dla 
m. Warszawy rozpoczął się proces 
Piotra Bańczyka, który w czasie oku 
pacji, jeko płatny agent gestapo, wy 
dał na śmierć i katusze w hitlerow­
skich obozach śmierci wielu działa­
czy niepodległościowych Polskiej 
Partii Robotniczej, bojowników 
Gwardii Ludowej i Armii Ludo­
wej.

Oskarżony Piotr Bańczyk przyznał 
się do winy i zeznał, że do służby w 
Gęstapo nakłonił go brat, Stanisław 
Bańczyik — w czasie okupacji czo­
łowy działacz tzw. radykalnego obo 
zu chłopskiego (Roch), kierowanego 
i finansowanego przez emigrację lon 
dyńską z Mikolajczykiełn na czele. 
Stanisław Bańczyk z b. PSL-u u- 
ciekil z kraju i obecnie przebywa 
w USA, gdzie jest jednym z prowo­
dyrów zielonej międzynarodówki, 
bioręc czynny udział w podjudzaniu 
rewizjonistycznych nastrojów w 
Niemczech zachodnich.

Rozprawa trwa.

nii na rzecz zachowania pokoju, wzmoże­
nie czujności narodów wobec zbrodni­
czych machinacji podżegaczy wojennych 
jest sprawą pierwszorzędnej wagi.

W ciągu roku, jaki upłynął od II Świa­
towego Kongresu Obrońców Pokoju w 
Warszawie, siły pokoju we wszystkich 
krajach zespoliły się i wzrosły jeszcze 
bardziej. Wezwanie Wielkiego Chorążego 
Pokoju Józefa Stalina: „Pokój będzie za­
chowany i utrwalony, jeżeli narody ujmą 
w swe ręce sprawę zachowania pokoju 
i będą broniły jej do końca" — natchnął 
serca wszystkich prostych ludzi nową 
energią, wzmocnił w nich wiarę w zwy­
cięstwo sprawy pokoju.

Ta mądra 1 jasna myśl, odpowiadająca 
żywotnym interesom milionów ludzi na 
całym świecie, przeniknęła głęboko w 
serca najszerszych mas ludowych we 
wszystkich krajach świata. Toteż w o- 
bronie pokoju powstają obecnie wszyscy 
ludzie na kuli ziemskiej, mężczyźni i ko­
biety, młodzieńcy i starcy, ludzie wszyst 
kich narodowości i przekonań, ci wszys­
cy, którzy nienawidzą wojny. Coraz ak­
tywniej z dniem każdym walczą oni prze 
ciwko przygotowaniom wojennym agreso­
rów imperialistycznych, stanowczo dema­
skują ich nikczemne zamierzenia. Rów­
nież my, delegaci na Wszechzwiązkową 
Konferencję Obrońców Pokoju, wyraża­
jąc wolę wielomilionowego narodu ra­
dzieckiego, gorąco aprobujemy i ze 
wszech miar popieramy program dalszej 
walki o pokój, proklamowany przez wie- 
deńśką sesję Światowej Rady Pokoju. 
Program ten jest zrozumiały i bliski ser­
cu każdego człowieka radzieckiego. Da- 
je on wyraz naglącym żądaniom ogrom­
nej większości ludności kuli ziemskiej.

Oświadczamy, że również nadal wal­
czyć będziemy przeciwko knowaniom pod 
żegaczy wojennych o długotrwały pokój 
na całym świecie.

Niech żyje wielki ruch bojowników O 
pokój! Niech żyje pokój!
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Dni Przeciwgruźlicze
\X7 dniu dzisiejszym rozpoczyna- 
’’ ją się w całym kraju „Dni 

Przeciwgruźlicze", organizowane 
przez Polski Czerwony Krzyż. Po­
dobnie, jak w latach ubiegłych dni 
te przyczynią sią, drogą szerokiej 
akcji uświadamiającej i propagan­
dowej, do dalszego wzmożenia u- 
działu całego społeczeństwa w wal 
<* przeciw tej groźnej klęsce spo­
łecznej jaką jest gruźlica.

Odziedziczyliśmy w spadku po 
rządach kapitalistycznych i okupa­
cji hitlerowskiej znaczne rozpow­
szechnienie sią gruźlicy w naszym 
kraju. Pamiętamy jak przed woj. 
ną, bujnie krzewiąca sią w dzielni­
cach robotniczych, w mrocznych, 
wilgotnych suterenach, w ruderach 
i barakach, gruźlica zgarniała co 
roku bogate żniwo śmierci. Groźne 
spustoszenia wyrządzała ona zwła­
szcza wśród dzieci i młodzieży. Bo 
też kto z kapitalistów i przedsta­
wicieli rządów burżuazyjno-obszar 
niczych troszczy? sią o zdrowie, źy- 
jących w nędznych warunkach ma 
terialnych robotników, biedoty 
chłopskiej, inteligencji pracującej 
czy drobnych rzemieślników, nie 
mówiąc jut o wielotysięcznej armii 
bezrobotnych. Systematyczna opie­
ka lekarska, pobyt w sanatoriach i 
miejscowościach kuracyjnych był 
dostępny tylko dla wąskiego kręgu 
uprzywilejowanych ekonomicznie 
klas: kapitalistów, obszarników i 
bogatego mieszczaństwa. Okres o- 
kupacji stworzył jeszcze bardziej 
sprzyjające warunki dla rozwoju 
gruźlicy, tak iż w pierwszym okre­
sie po wyzwoleniu stanęliśmy w 
obliczu niezwykle groźnego roz­
przestrzenienia sią tej choroby.

Ugruntowanie władzy ludowej w 
Polsce postawiło zagadnienie wal­
ki z gruźlicą na nowej płaszczyź­
nie. Polska Ludowa stawia je jako 
drugie z kolei, co do ważności za­
danie służby zdrowia, przy czym 
łączy sią ono ściśle i pierwszym — 
ochroną zdrowia matki i dziecka. 
Podjęta przez państwo akcja przy­
niosła w stosunkowo krótkim cza­
sie poważną poprawą sytuacji na 
tym odcinku. Szybki wzrost placó­
wek leczniczych i zapobiegaw­

czych, budowa coraz to nowych 
szpitali przeciwgruźliczych i sana­
toriów, klinik, ambulatoriów i po­
radni, mobilizacja służby zdrowia, 
tak w skali ogólnokrajowej, .jak w 
poszczególnych zakładach pracy i 
szkołach — oto przyczyny gwał­
townego spadku liczby zachorowań 
na gruźlicą w Polsce Ludowej. 
Równocześnie stała poprawa wa­
runków mieszkaniowych świata 
pracy, higieny i bezpieczeństwa w 
zakładach produkcyjnych, oraz roz 
wój akcji wczasów poważnie przy 
czyniły sią do naszych sukcesów w 
tej akji.

Tym niemniej, aby akcja walki z 
gruźlicą była w pełni skuteczna 
nieodzowne jest jak najszersze 
uświadomienie społeczeństwa o ko­
nieczności bezpośredniego w niej 
udziału. Organizacja zwalczania 
gruźlicy nastawiona jest u nas 
przede wszystkim na powszechne 
jej zapobieganie. Choć gruźlica dziś 
nie jest już chorobą nieuleczalną, 
.jednak najwłaściwsza metoda wal­
ki z nią to nledopuścić do jej roz­
powszechniania się.

Dlatego teł niezwykle doniosłe 
znaczenie posiada tu akcja propa- 
gandowo-uświadamiająca. Corocz­
ne „Dni Przeciwgruźlicze", poprzez 
odczyty, pogadanki, wystawy, film, 
prasą 1 radio, przyczyniają się do 
poważnego pogłębienia wiedzy sze 
rokich mas społeczeństwa o sposo­
bach zapobiegania gruźlicy w 
swym codziennym życiu, w fabry­
ce, biurze, szkole i domu. Aby pod 
jęta przez PCK akcja przyniosła 
jak najlepsze rezultaty nie może 
ona nikogo ominąć. Realizując wiel 
kie zadania Planu 6-letniego — 
planu budowy podstaw socjalizmu, 
prowadzimy równocześnie walką o 
zdrowie szerokich mas narodu. 
Obowiązkiem każdego obywatela, 
nie tylko we w-'-asnym. lecz ogól­
nonarodowym interesie, jest przy­
czynić sią do zwalczenia tej groź­
nej choroby, gdyż wilka o zdrowie 
narodu, wiąże sią nierozerwalnie z 
budową ustroju socjalistycznego w 
naszym kraju, ustroju, który za­
pewni pełny rozwój materialny i 
kulturalny naszego narodu.

Austriak me ctice t»v€

mieszkańcem alpejskiej fortecy
'M7ewńele stolic na świiecie cieszy 

’ się taką popularnością jak sto­
łka maleńkiej . Austrii — Wiedeń. 
Wiedeń „rozkołysany melodią Jana 
Straussa", Wiedeń „u.poetyzowany 
wierszem poety-impresjonisty Artu­
ra Schniitzlera", Wiedeń słynnego na 
cały świat Prateru, Wiedeń wspania 
łej katedry św. Szczepana.

Okres błyskotliwej świetność) nad 
dunajskiej stolicy kruchego mocar­
stwa Habsburgów, okres znaczony 
zresztą także ifeustanną walką kla­
sy robotniczej, skończył się wraz z 
I Wojną Światową, a pogrążył w kar 
fach historii ostatecznie w roku 1938, 
kiedy to „komendant" F.rey zaprze­
da? niewielki kraj j jego stolicę Hit­
lerowi.

Dz'ś Wiedeń — rfedawne miejsce 
obrad Światowej Rady Obrońców 
Pokoju — Wiedień, w którym coraz 
głośniej wymawia się nazwisko naj­
większego austriackiego szermierza 
pokoju Brandwenera jest miastem, 
które musi ponosić skutki polityki 
swych dawnych władców kraju.

W Wiedniu zachodnim, okupowa­
nym przez mocarstwa zachodnie, nie 
dzieje rią dobrze, choć w dalszym 
ciągu, jak przed wojną, poleca się 
bogatym turystom odwiedzanie lu­
ksusowego kabaretu „Moulin Rou­
ge”, znajdującego sfę niedaleko ka­
tedry św. Szczepana.

Urzędnik bankowy Steiger zarabia 
840 szylingów miesięcznie. Jak więk 
szość ludzi na zachodzie, niemal ca­
ły swój zarobek mus; on przeznaczać 
na wyżywienie. Jego m^cdy przyja­
ciel Schmidt, będący po raz pierwszy 
w życiu na posadzie, zarabia 615 szy­
lingów. Gdyby nie mieszkał u ro­
dziców, jego sytuacja ekonomiczna 
by’aby katastrofalna.

Nóelepeza jest sytuacja wśród lu- 
d71' wolnych zawodów. Trzydziestolet 
ri lekarz dr Heinrich Traumer w ten 
sposób przedriaw> swoją sytuację: । 
„Dopóki nie udało mi sią nawiązać 
pożytóoznych znajomości, nie mo­
głem nawet marzyć o p'etnym zają­
cu. Przez rek pracowr^sm w jed­
nym ze smite'' jako internista bez- 
pkrinie. Potem chwytałem się każ- i 
diej innei pracy. Tenaz mam szczęście 
być lekenzem ty pewnym towarzy­
stwie asekuracyjnym. Zarabiam 840 
ągriingów rricsiecznte”.

Austriacy dicskona’e zdają sobie 
sprawę z tego, że mog-ro by być le­

piej, gdyby zachodnie władze oku­
pacyjne zechciały s«-ę zastanowić głą 
biej nad wymową treści plakatów 
niesionych przez biedujących Wiedeń 
ozyków z różnych okazji, żak np. 
ostatnio z okazji sesji Światowej Ra 
dy Obrońców Pokoju. Napisy w ro­
dzaju „Haende weg von Korea” » 
„Hands off Korea" mówią bowiem 
więcej nóż wyrażają litery.

Wiedeńczycy szepcą sobie na ucho, 
że Amerykanie zamyślają jakiś no­
wy „Anschluss”, który by ułat­
wił dalsze zamierzenia USA. Ale 
wiedeńczycy dobrze pamiętają skutki 
„Anschlussu” sprzed 13 lat i dla­
tego nowego nie pragną wcale. Nie 
chcą stać się -mieszkańcami „amery­
kańskiej fortecy w Alpach”, ani też 
nie chcą opuszczać swych domostw 
jak musieM to uczyrić ch>opii, z Sie- 
zenh-em kcćo Salzburga, ponieważ 
okolice tej miejscowości uznane zo- 
stały za „tereny strategiczne”. I nie 
chcą opuszczać swych domów jak 
musieM to uczynić przed dwoma miie 
sięcam: mieszkańcy Goschnitzdal w 
strefie francuskiej Austrii, ponieważ 
tam właśnie rząd francuski, działa­
jący pod dyktandem USA, chce u- 
Iwadać swe „plany strategiczne dla 
krajów Wschodu”.

B’edujący Austriak, ten, który drie 
siątkamii zgłasza się na wieść o jed­
nej wolnej posadzie, wiedeńczyk, 
który odważnie demonstruje na uli­
cach stolicy swe przekonanie, nffe 
chce tego wszystkiego. Chce pracy, 
chleba i pokoju. J. Sz.

Ztr/ermę nutrii

świetnie zaaklimatyzował się w Polsce
„Przedstawiam sią wszystkim czytelnikom. Pochodzą z krajów 

Ameryki Południowej — Chile i Argentyny, a pewien pisarz indiań­
skiego rodu nazwiskiem Grey Owl iSzara Sowa) nadaj mi miano „ma­
łego brata" i zachwycał się moją inteligencją. Jestem bliskim kuzy­
nem bobra i piżmaka i nazywam sią nutria — czyli po polsku bob- 
rzyk..."

W tym momencie pokryte brązowym pięknym futerkiem zwinne 
ciałko zwierzątka stylowym „crawlem” pruje taflą wody, pozostawia­
jąc nam cały kłopot dalszej prezentacji. k

FUTRO I INNE SKARBY
Popróbujmy wywiązać sią z tego 

zadania. Nikt, a zapewne i główny 
hodowca nutrii ind. Konstanty Dę­
bicki nie przypuszczał, sprowadza­
jąc po raz pierwszy w r. 1936 kilka 
parek nutrii do Golącina pod Pozna­
niem, że okażą sią one tak wdzięcz­
nym materiałem hodowlanym. Bo 
nutrie vel bobrzyk przynosi człowie­
kowi nie tylko wspaniałe i długo­
trwałe futro, którego walory chwali 
zarówno lotnik zabezpieczony jego 
włosem przed zimnem górnych 
warstw powietrza jak i niewiasta 
chętnie nosząca okrycie z tych ślicz­
nych brązowych Skórek. Lista war­
tościowych pozycji, jakie nutria daje 
hodowcy jest o wiele dłuższa.

Przede wszystkim przy depilacji 
futra z włosa szerstnego i półszerst- 
nego powstają doskonałe pędzle ma­
larskie i najlepszy w Europie filc ka 
peluszowy, znany pod marką „Ca- 
stor-filcu".

Dalej, z dwóch górnych siekaczy 
nutrii zabarwionych na piękny ko­
lor od jasno-różowego do ognisto- 
pomarańczowego przemysł galante­
ryjny (jak np. w Czechosłowacji) wy 
rabie piękne ozdoby: bransoletki, .gu 
ziki itp. Znów z łuski, pokrywają­
cej ogon nutrii powstają doskonałe 
imitacje skóry węża i jaszczurki. — 
Nie można również pominąć milcze­
niem mięsa bobrzyka. Otóż mięso 
nutrii jest o wiele delikatniejsze i 
smaczniejsze od tak popularnego w 
Polsce zająca. Wiedzą o tym dosko­
nale gospody i stołówld, położone w 
pobliżu fermy bobrzyków i zamawia 
ją to mięso jako wypróbowany przy 
smak dla swych kuchni.

NUT-GUT. POLSKA NIC 
CHIRURGICZNA

Z trzech ośrodków hodowlanych 
nutrii na wielką skalę — aż dwa 
znajdują się na Dolnym Śląsku. Tu­
taj właśnie w „królestwie bobrzyka" 
— w największej dotychczasowej 
fermie w Polsce mieszczącej się w 
Janowicach Wielkich pod Jelenią 
Górą dokonano wynalazku, który 
raz jeszcze dał świadectwo wszech­
stronnej użyteczności tego zwierzę­
cia.

Jak wiadomo nić chirurgiczną zwa 
ną „cat-gutem” sprowadzamy z An 
glii, gdzie wyrabiają ją z jelit bara­
nich. Jest to procedura bardzo kosz 
town a i długa, gdyż ze wzglądu na 
niebezpieczeństwo zakażenia .wągli­
kiem i tężcem skomplikowana jało- 
wizaeja trwać musi dłuższy okres 
(dwa lata).

Tymczasem okazało sią. że ze ścią 
gna ogona nutrii wyrabiać można do 
skonały środek zastępczy, który o- 
trzymal nazwę „nut-gutu". Autora­
mi tego doskonałego wynalazku są 
kierownik fermy nutrii w Janowi­
cach Wielkich wymieniony już ho­
dowca inż. Dębicki i dr med. Wolf­
gang Szulc — urodzony Dolnoślązak 
zamieszkały w Wojcieszowie. Pracę 
doktorską na ten temat napisał dr 
Józef Pawlita, kierownik szpitala ze 
Złotoryji, a z powodzeniem spraw­
dził jakość nut-guta podczas operacji 
na Drugiej Klinice Chirurgicznej we 
Wrocławiu prof. Czyżewski. Z prak 
tyki wynikło, że nut-gut nie tylko 
dorównał, ale pod wieloma wzglą­
dami. przewyższył swego „angiel­
skiego rywala”. Przede wszystkim 
polska nić chirurgiczna jest trzy 
razy mocniejsza od angielskiej i or­
ganizm ludzki resorbuje ją, czyli 
wchłania o wiele dłużej, co ma wiel 
k:» moczenie zwłaszcza w ginekolb-

Karmienie nutrii w Janowicach

samiczek z rodu nutrii! Dalej na 
specjalną uwagą zasługuje regulo­
wanie wykotów nutrii. Racjona­
lizacja ta ułatwia niezmiernie pracą 
hodowcy, gdyż ciąża, karmienie mło 
dych i wychowanie młodzieży odby­
wa sią jednocześnie na całej fermie.

PILTCHOWICE

gii i przy ranach ropnych! Poza 
tym okres jałowizacjj nut-gut® jest 
o wiele krótszy i mniej skompliko­
wany.

NA FERMIE JANOWICKIEJ
Na fermie janowickiej, malowni­

czo umieszczonej pośród rozległego 
parku, poprzecinanego siecią strumy 
ków górskich, powstało takie wiele 
pomysłów racjonalizatorskich, które 
przyczyniły się do' usprawnienia ho­
dowli nutrii. Z braku miejsca wy­
mieniamy tylko kilka zasadniczych. 
Przede wszystkim zaprowadzenie w 
hodowli systemu poligamii, który 
wybitnie zmniejsza koszty hodowla­
ne. Źyjące dotychczas w związkach 
monogamicznych bobrzyki samce 
przyjęły tę zmianę z zadowoleniem. 
Przedstawicielki płci pięknej zgo­
dziły się na to pod warunkiem, że 
żonami będą jedynie siostry pocho­
dzące' z jednego gniazda. Biada in- 
t.ruzce, która znajdzie się w rodzinie 
sióstr! Nie ujdzie ona z życiem 
spod zębów bojowo nastawionych

Drugim, młodszym od Janowic o- 
środkiem hodwlanym nutrii jest fer 
ma w Pilichowicach. Prowadzi ją 
młody i energiczny hodowca ob. 
Skąpski, a pod jego sprężystym za­
rządem młody ośrodek osiągnięciami 
dorównuje macierzystej placówce. 
Obecnie ferma pilichowicka poszczy­
cić się może świeżo wybudowanymi 
urządzeniami, gdzie każde gniazdo- 
domek nutrii posiada indywidualny 
przepływ bieżącej wody.

Zapada wieczór, a więc pora, w 
której nutrie-bobrzyki wykazują 
wielkie ożywienie. Coraz więcej po 
kazuje się zwierzątek na powierzch- 
ni wody. Jedne pływają na trat, 
wach z szuwarów, uplecionych zręcs 
nie przez siebie.

Z daleka istotnie przypominają, 
jak twierdzi indiański powieściopi- 
sarz jakichś maleńkich inteligent­
nych ludzików. /

Dzielne małe nutrie-bobrzyki — 
najwdzięczniejsze zwierzęta hodow­
lane...

Hanna Hoffmanowi

TAJEM1CA
PRZEKLĘTEJ KOPALNI

Walentyna pogładziła go ręką po czole;
— Masz gorączkę, jesteś chory...
— Głupstwo...
— Chodźmy! — Wala zmusiła Pawła, żeby oparł się na jej 

ramieniu i poprowadziła go do domu, starając się iść jak naj­
wolniej. — Trzeba koniecznie, żebyś położył się, odpoczął.

Paweł odczuł nareszcie obecność bliskiego, kochanego czło­
wieka i od razu zrobiło mu się lżej na duszy. Świadomość po­
wróciła dopiero w domu, gdzie mieszkała Wala. Gospodyni- 
staruszka poiła go zimnym miętowym kwasem, a jej córka 
rozpytywała Pawła o Samotiosowa. Co pewien czas przycho­
dziła Walentyna. Wreszcie wyraźnie zmartwiona, usiadła 
koło Pawła. Na rozmowę telefoniczną nie ma co liczyć: linia 
została zajęta do wieczora na bezpośrednie rozmowy trustu 
z Moskwą. Innych, niemniej ważnych urzędowych rozmów 
zebrało się mnóstwo.

— Już wieczór, Pawełku — powiedziała Walentyna. — 
Udało mi się dostać w mojej kopalni samochód, który zawie­
zie ciebie na stację. Ale jak pojedziesz w takim stanie, mój 
kochany!...

Poczekalnia na dworcu była przepełniona. Walentyna za­
prowadziła Pawła do niewielkiego ogródka przed dworcem 
i usadowiła na ławce.

Wszystko będzie dobrze, wszystko na pewno będzie do­
brze, Pawełku! — westchnęła głęboko, usiłując go uspokoić. 
— Z mamą nie mogło się stać nic złego! Powiedz mamie, że 
jestem złą dziewczyną. Moim obowiązkiem było zaintereso­
wać się bliżej twoim życiem na Przeklętej. Przepracowałeś 
się, schudłeś jak szczapa, zmizemiałeś na twarzy. Nie uśmie­
chaj się tak. Wiem doskonale, że wytrzymałbyś to wszystko, 
gdyby nie te tajemnicze wypadki. Tym bardziej powinnam 
była częściej widywać się z tobą...

Paweł patrzył na jej twarz, oświetloną chybotliwymi bły­
skami latarni, która chwiała się na wietrze przed dworcem. 
W oczach jej płonęło głębokie i trwożne uczucie.

— Walu... — zaczął i nie mógł dokończyć.
— Chodźmy do wagonu. Masz miejsce sypialne. Żebyś tylko 

dojechał Odpocznij dobrze z mamą... Jaki okropny wiatr’ 
Podnieś kołnierz, o tak.

Kiedy Paweł ulokował się już na swoim miejscu w wagonie 
Walentyna usiadła obok. Chciała go o coś zapytać, ale nie 
mogła się zdecydować.

Nie udało się nam o wszystkim porozmawiać w-Końskiei 
Głowie — przypomniał sobie Paweł. — Bardzo by sie taka 
rozmowa przydała... ’ s

— To nic, Pawełku, nie myśl teraz o tym.
, ~ Ta£; ,taieI"ni<:ze wypadki... Było mi bardzo ciężko na 
duszy, Walu. Zwłaszcza w ostatnich dniach... Wiesz, znowu 
zaczęto mówić o moim ojcu. Istnieje przypuszczenie czy też 
domys , ze to on wysadził w powietrze Przeklętą Kopalnie 
na rozkaz właścicieli... H

Całość dziejów Walentyny, Pawła, Przeklętej Kopalni, podaną 
w niezwykle sugestywny sposób - poznacie czytając powieść pt. 
„ZIELONY KAMIEŃ", której druk rozpoczynamy już w numerze 
jutrzejszym.



^RZEMIEŚLNIK POŁSKI> Kowal wiejski przyczynia się 
do realizacji Planu 6-letniego

Istotna reorganizacja
w dziedzinie spółdzielczości rzemieśSniczei
Postępowy nurt całokształtu życia 

naszego kraju i olbrzymi rozkwit 
gospodarczy jako wynik procesów roz­

wojowych w naszej ekonomice wymaga­
ją również postępu form organizacyj­
nych życia gospodarczego. Nowe siły, 
które narastają, rozsadzają stare formy 
gospodarcze i wymagają w innych wa­
runkach — nowych form, które umożli­
wiłyby spełnianie nowych bardziej odpo 
wiedzialnych zadań.

Dotychczas podstawowe zadania rozbu­
dowania spółdzielczości rzemieślniczej, 
jako formy uspołecznienia rzemiosła, 
spełniała Centrala Rzemieślnicza z tym, 
że inne centrale, a głównie Związek 
Spółdzielni Pracy, jako największa z 
central spółdzielczości pracy, uzupełniały 
tę działalność. Centrala Rzemieślnicza 
przez wytworzenie w rzemiośle klimatu, 
przychylnego dla spółdzielczości, jak 
również dzięki rozpracowaniu form orga­
nizacyjnych spółdzielczości rzemieślni­
czej i wychowaniu w rzemiośle aktywu 
spółdzielczego, spełniła swoje podstawo­
we zadania. W wyniku 3-letniej pracy 
Centrali powstało w jej pionie około 800 
rzemieślniczych spółdzielni pracy, o oko­
ło 60 tys. zrzeszonych. Plany gospodar­
cze r. 1949, 50 i 51 zostały w poszczegól­
nych latach poważnie przekroczone. 
Trzeba sobie zdawać sprawę tego, iż mi­
mo szeregu niedociągnięć wynikłych z od 
rębności central — konieczność istnienia 
dotychczas odrębnej Centrali Rzemieślni- 
ęzej pochodziła z potrzeby działania ta­
kiej organizacji, której głównym celem 
miało być skierowanie skoncentrowanych 
wysiłków w kierunku wypracowania od­
powiednich form uspołecznienia rzemio­
sła i realizacji tego uspołecznienia w 
pierwszym okresie.

Ostatnio — jak to stwierdzają działa-

mieślniczą jej podstawowych zadań i wo 
bec tego, że zakres działania rzemieślni­
czych spółdzielni pracy pokrywa się nie 
jednokrotnie z działalnością spółdzielni 
pracy, zrzeszonych w ZSP nadszedł mo­
ment połączenia tych central.

Połączenie central znajdzie swoje odbi­
cie zarówno na szczeblu centralnym jak 
i wojewódzkim. Na szczeblu centralnym 
powstanie jedna centrala — na szczeblu 
wojewódzkim będą istnieć związki bran­
żowe spółdzielni. Działalność w obrębie 
jednej branży będzie znacznie uproszczo 
na i przyniesie wszechstronne korzyści 
ekonomiczne. Wyspecjalizowane związ­
ki branżowe będą mogły lepiej obsłużyć 
spółdzielnie pod każdym względem, a 
zwłaszcza pomocy organizacyjnej i pro­
dukcyjnej — niż to mogły uczynić do­
tychczasowe wojewódzkie związki wielo­

branżowe, istniejące w Centrali Rzemleśl 
niczej.

Jakie korzyści przyniesie poza tym po­
łączenie wspomnianych Central. Indy­
widualny rzemieślnik otrzyma wzmocnię 
nie tej formy spółdzielczości, która jest 
instrumentem w jego zaopatrzeniu i daje 
mu możność etapowego przejścia do 
form uspołecznionych — wzmocnienie 
spółdzielni pomocniczych, wzmocnienie 
podstaw jej gospodarczej działalności

W roku 50 i 51 Centrala Rzemieślnicza, 
zajmując się szczególnie problemem spół 
dzielni pracy, poświęcała spółdzielczości 
pomocniczej mniej uwagi. Brakło więc 
tutaj odpowiedniej opieki pod względem 
zaopatrzeniowym i organizacyjnym, tak, 
że w tym okresie nie tylko nie było 
wzrostu spółdzielni pomocniczych, a 
wręcz odwrotnie — liczba ich zmalała.

Zdrowsze warunki rozwoju
Obecnie, przy umieszczeniu spółdzielni 

pomocniczych w odpowiednich dla nich 
związkach branżowych, zaistnieją kon­
kretne podstawy lepszej opieki technicz­
no - produkcyjnej i zaopatrzeniowej, 
zwłaszcza, że nad rozwojem spółdzielni 
pomocniczej będzie czuwał w nowej cen­
trali odrębny pion. Tak postawione za­
gadnienie spółdzielczości pomocniczej da 
jej możliwość rozwijania się 1 objęcia 
większości rzemiosła indywidualnego, któ 
re i na tej bazie otrzyma nową, poważną 
podstawę do rozwoju. Spółdzielczość po 
mocnicza będzie mogła stać się rzeczywi­
ście formą włączenia indywidualnego rze 
mieślnika do realizacji zadań planów 
gospodarczych, spełniając równocześnie 
rolę instrumentu opieki państwa nad in­
dywidualnym rzemieślnikiem.

cze, bezpośrednio pracujący w spółdziel­
niach jak też działacze polityczni i wła­
dze terenowe, — szereg niedociągnięć w 
działalności spółdzielczości pracy wyni­
ka z niedoskonałego już na obecnym 
etapie organizacyjnego ustawienia Cen­
trali Rzemieślniczej i Z. S. P. i z pow­
stającego stąd dublowania pracy. Rze­
czywiście dotychczas wskutek odrębności 
dwóch organizmów centralnych jak też 
różnorodności struktur na szczeblu wo­
jewództwa istniały trudności w racjonal­
nym planowaniu i wykonywaniu produk 
cji i usług. Zdarzały się wypadki nad­
miaru produkcji jednych artykułów — 
produkowanych w pionach obydwu Cen­
tral — prży równoczesnym braku innych.

Szkodliwa 
dwutorowość

Dwutorowość działalności można było 
taobserwować również w akcji uspołecz 
niania rzemiosła i uruchamiania nowych 
spółdzielni.’ Stąd wynikało nie zawsze 
racjonalne rozmieszczenie terenowe 
i branżowe spółdzielni.

Obserwowany w poszczególnych wy­
padkach brak skoordynowanej działal­
ności gospodarczej często przynosił wady 
struktury ekonomicznej, odbijające się 
choćby w różnicy płac za te same czyn­
ności, a w konsekwencji w różnicy cen 
— przynosił też niewykorzystanie wszy­
stkich możliwych rezerw produkcyjnych.

Nadszedł obecnie moment, kiedy doko 
nane zostało przeoranie pierwszych trud 
ności organizacyjnych wymagające od­
rębności Centrali Rzemieślniczej. Okres 
uprzedni charakterystyczny był szybkim 
narastaniem sieci spółdzielni, obecnie 
podstawowe zadanie leży w ićh organi­
zacyjnym i gospodarczym okrzepnięciu. 
W okresie, kiedy istniało niewiele spół­
dzielni rzemieślniczych, słuszniejsze i du 
żo łatwiejsze pod względem organizacyj­
nym było ustawienie wielobranżowe 
1 skupianie w jednym związku terytorial­
nym spółdzielni jedynie rzemieślniczych. 
Obecnie, kiedy wprost ilościowy spół­
dzielni w Centrali zbliża ich liczbę do ty- 
■iąca, wielobranżowość ze względów go­
spodarczych, a zwłaszcza zaopatrzenio­
wych, nie jest zdrową. — Konieczność 
zaś przejścia na branżowość związków 
likwiduje jedną z podstawowych różnic 
Strukturalnych Centrali Rzemieślniczej

Z drugiej strony potrzeby życia dopro­
wadziły do tego, że w pionie Z. S. P. 
utworzyła się znaczna liczba spółdzielni, 
nie różniących się pod względem zakre­
su zadań, profilu produkcyjnego, zasię­
gu terytorialnego, specjalizacji i indywi­
dualizacji produkcji, od spółdzielni rze­
mieślniczych, a często w swoim składzie 
osobowym bazujących też na dotychcza­
sowych rzemieślnikach samoistnych. Sta­
ło się faktem, że duża ilość spółdzielni 
faktycznie rzemieślniczych, a to zwłasz­
cza na odcinku usługowym, znalazła się 
w dwóch centralach. To, że Centrala 
Rzerrtieśinicza zrzeszała w większości rze 
mieślników, a w ZSP było odwrotnie, nie 
stanowi w chwili obecnej zasadniczej 
ustrojowej przeszkody w połączeniu tych 
dwu central. Zwłaszcza, że tu i tam są 
spółdzielnie, świadczące usługi, tu i tam 
spółdzielnie w roku obecnym przeszły na 
samodzielną działalność gospodarczą i są 
jednostkami na pełnym rozrachunku go- 
gpodarczym.

Wobec wykonania przez Centralę Rze-

Trzeba pamiętać, że połączenie central 
zapewni zdrowsze warunki rozwoju or­
ganizacyjnego spółdzielni pracy — dzięki 
czemu rzemieślnik indywidualny, chcą­
cy przystąpić do niej, uniknie perturba­
cji, wynikających z dotychczasowego sta 
nu konkurencyjności, a w przyszłości wy 
niesie większą korzyść z pracy w spół­
dzielni, której organizm, nie narażony 
obecnie na te trudności, z miejsca bę­
dzie miał mocniejszy start.

Trzeba zdawać sobie też sprawę z te­
go, że statut spółdzielni rzemieślniczych 
odrębny dotąd i nadal pozostaje odrębny 
od statutów innych spółdzielni pracy — 
stwarza on bowiem dogodności dla spe­
cyfiki pracy rzemieślniczej — stwarza 
dogodniejsze warunki przejścia rzemieśl­
nika samoistnego do spółdzielni, — po­
siada cechy przystosowane do potrzeb 
zrzeszających się w niej rzemieślników.

Struktura nowej centrali będzie dosto­
sowana do wymogów realizacji Planu 
6-letniego umożliwiając:

1) pełniejsze wykorzystanie wszelkich 
rezerw produkcyjnych zarówno ludzkich 
jak i materiałowych,

2) lepszą koordynację i nadzór nad 
działalnością spółdzielni pracy,

3) podstawy realnego planowania, prze­
jawiające się w postaci:

a) planowania asortymentu produkcji, 
zgodnego w ilości i jakości z potrzebami 
odpowiedniego terenu,

b) równomierniejszej lokalizacji usług,
c) racjonalnego rozmieszczenia w tere­

nie sieci spółdzielń dzięki uniknięciu du 
blowania jak i większej możliwości ko­
masacji jednostek słabych,

d) odpowiedniejszego wykorzystania sił 
fachowych,

e) możliwości planowego oddziaływa­
nia na odcinku cen i płac — przede wszy 
stkim przez ich ujednolicenie w zakresie 
wykonywania tych samych czynności.

Nowa struktura centrali przyniesie 
oszczędności w postaci zmniejszenia apa­
ratu, obsługującego sieć spółdzielni, dzię­
ki stworzeniu wspólnego ośrodka na 
szczeblu centralnym i połączeniu ogniw 
wojewódzkich. Uprawniona organizacja 
przyniesie również znaczne zmniejszenie 
kosztów własnych produkcji i usług.

Wywodząca się z tych wszystkich prze­
słanek decyzja naczelnych władz gospo­
darczych w państwie o połączeniu Centr. 
Rzem. i Z. S. p. dwóch największych cen 
trał spółdzielczości pracy z dniem 1 sty­
cznia 1952 r., umożliwiając pełniejsze wy­
korzystanie rezerw ludzkich i material­
nych, ułatwia wykonanie poważnych za­
dań drobnej wytwórczości w okresie Pla 
nu 6-letniego, — w okresie, kiedy prze­
widuje się 9-krotny wzrost produkcji 
spółdzielczości pracy.

W rezultacie otworzy się możliwość u- 
sprawnienia produkcji i pełniejszego spo 
życia jak też lepszego i pełniejszego za­
spokajania potrzeb w dziedzinie usług, 
przez co nastąpi dalsze podniesienie się 
poziomu życiowego mas pracujących.

FAUSTYN SZLĘZAK

W pola wyruszyły do .orki jesiennej nie tylko traktory. Indywi­
dualne gospodarstwa chłopskie posługują się bowiem nadal głównie 
końmi jako siłą pociągową, a częściowo także spółdzielnie produk­
cyjne. Koń, by pracował wydajnie, musi być nie tylko troskliwie pie 
lęgnowany i dobrze odżywiany, ale i fachowo podkuty. Widzimy po­
wyżej kowala, ważnego wiejskiego rzemieślnika usługowego, zaopa­
trującego kopyta końskie w no we błyszczące podkowy.
--------------------------------------------------------------------- ----------------------

W styczniu *1952 r.
reie«frac|a warsztatów rzemieślniczych
Na podstawie wydanego zarządzenia 

Prezydium Rady Ministrów z dnia
6 listopada Związek Izb Rzemieślniczych 
R. P. za pośrednictwem Izb Rzemieślni­
czych, Cechów branżowych lub Okręgo­
wych Związków Cechów i ich oddziałów 
przeprowadzi w całym kraju w okresie 
między 2—20 stycznia 1952 r. doroczną re­
jestrację warsztatów rzemieślniczych, 
przy czym w ramach tej akcji każdy 
zakład rzemieślniczy wypełnia i składa 
w punkcie rejestracyjnymi na określonym 
instrukcją Prezesa Głównego Urzędu Sta­
tystycznego formularzu sprawozdanie ro­
czne. Wypełnienie i złożenie takiego for­
mularza w terminie jest równoznaczne z 
dopełnieniem obowiązku przewidzianego 
w rozporządzeniu Rady Ministrów z 29 
lipca 1950 r. w sprawie sprawozdawczości 
statystycznej prywatnych zakładów prze 
myślowych i rzemieślniczych (Dz. U. R. 
P. 1950 r., nr 33, powz. 299). W myśl par. 6

PALIWO I OPAL cffa rLemieślniCLqch
W ogólnopaństwowych planach gospo­

darczych właściwe sobie miejsce zaj­
mują indywidualne warsztaty rzemieśl­
nicze, których produkcja skutecznie uzu 
pełnia przemysł państwowy 1 spółdziel­
czy. Aby tym placówkom rzemieślni­
czym umożliwić spełnienie tego zadania, 
potrzeby ich zostały odpowiednio uwzglę 
dnione w planach zaopatrzenia zakładów 
produkcyjnych w niezbędne surowce o- 
raz środki pomocnicze związane z pro-, 
dukcją.

Jednym z takich niezbędnych środków 
pomocniczych jest paliwo stałe (węgiel, 
koks), dostarczane rzemiosłu indywidu­
alnemu z puli przemysłowej rozdzielanej 
przez Wydział Przemysłu Prezydium 
WRN. Szczegółowego rozdzielnictwa pa­
liwa przemysłowego dokonują — za po­
średnictwem terenowych składnic opa­
łowych CZW wzgl. GS „Samopomoc 
Chłopska" — właściwe organizacje ce­
chowe samorządu gospodarczego rzemio­
sła między warsztaty należące do typo­
wo produkcyjnych oraz niektórych usłu 
gowych rodzajów rzemiosł, jak: dekar* 
stwo, instalatorstwo centralnego ogrze­
wania i urządzeń chłodniczych, Instala­
torstwo wodociągowe i kanalizacyjne, la- 
kiernlctwo, ze szklarstwa — podlewanie 
luster, wiertnictwo studzien, ze zduń- 
stwa — garncarstwo i kaflarstwo, bednar 
stwo, kołodziejstwo, koszykarstwo, po- 
zlotnictwo i wyrób ram, stolarstwo, szkut 
nictwo, blacharstwo, brązownictwo, kot- 
larstwO, kowalstwo, odlewnictwo, ślu­
sarstwo 1 naprawa maszyn, wulkanizator 
stwo, złotnictwo, mechanlctwo ortope­
dyczne, szczotkarstwo, wydmuchiwanie 
szkieł laboratoryjnych, wreszcie wyrób 
galanterii.

Z paliwa pochodzącego z puli przemy­
słowej, nie korzystają jednak następują­
ce rodzaje rzemiosł: piekarstwo 1 cukier 
nictwo, wędliniarstwo oraz pralnie i far-

biarnie, które są zaopatrywane w paliwo 
potrzebne im do produkcji wzgl. usług 
z tzw. puli wolnorynkowej bezpośrednio 
przez referaty wzgl. wydziały handlu 
prezydiów powiatowych (miejskich) rad 
narodowych zgodnie z odpowiednim za­
rządzeniem władz naczelnych.

Jest rzeczą oczywistą, że przydziela­
ne warsztatom rzemieślniczym paliwo 
przemysłowe może być zużyte zgodnie z 
jego przeznaczeniem tylko 1 wyłącznie 
do celów produkcyjnych oraz do niektó 
rych usług. Dlatego też warsztaty korzy­
stające z tego rodzaju paliwa, obowią­
zane są do wyliczania się z jego zuży­
cia wobec swych organizacji cechowych, 
które ze swej strony prowadzą odpowied 
nią sprawozdawczość wobec swych władz 
nadrzędnych. Warsztaty, które zanied­
bają ten obowiązek, narażą się na całko­
wite wyłączenie ich z dalszych przy­
działów, wobec czego punktualne i do­
kładne wyliczanie się ze zużycia paliwa 
przemysłowego leży przede wszystkim w 
ich własnym interesie.

Ten system zaopatrzenia samoistnych 
warsztatów rzemieślniczych w paliwo 
przemysłowe okazał się w prak­
tyce jako najbardziej właściwy, gdyż 
obok regularnej dostawy gwarantującej 
nieprzerwany tok produkcji warsztatów, 
zapewnia równocześnie dzięki wykony­
wanej kontroli daleko posuniętą oszczę­
dność w gospodarce tak cennymi środka 
mi paliwnymi.

Inaczej natomiast przedstawia się spra­
wa zaopatrzenia warsztatów rzemieślni­
czych, zarówno produkcyjnych jak i 
usługowych, w środki opałowe na cele 
ogrzewnicze. W tym względzie tryb za­
opatrzenia nie był dotychczas uregulo­
wany ściśle, wobec czego władze tere­
nowe rozwiązywały to zagadnienie nie­
jednolicie 1 w dużej mierze w zależno­
ści od warunków lokalnych. Wobec za­

cytowanego zarządzenia obowiązek skła­
dania sprawozdań ciąży na właścicielu 
lub na osobie kierującej warsztatem.

Jak wykazała praktyka lat poprzed­
nich, szereg warsztatów rzemieślniczych 

i uchylało się od dopełnienia tego obowiąz 
ku, co uniemożliwiło dostarczenie wła­
dzom naczelnym odpowiednich danych. 
Rejestracja w styczniu 1952 r. będzię 
przeprowadzona w ten sposób, że do po­
szczególnych zakładów będą kierowane 
imienne wezwania do zgłoszenia się w 
punktach rejestracyjnych celem wypeł­
nienia i złożenia w przepisanym terminie 
określonego wyżej formularza. W przy­
padku niezłożenia w 3 dniach wypełnio­
nego formularza sprawozdania rocznego, 
punkty rejestracyjne są zobowiązane 
przedkładać Prezydium MRN wzgl. PRN 
wnioski o ukaranie na podstawie art. 13 
dekretu z dnia 31 lipca 1946 r. o organi­
zacji statystyki państwowej 1 o G. U. S.
(Dz. U. R. P. nr 41 poz. 239). Wnioski
takie powinny być natychmiast rozpatrzo 
ne przez referaty karno - administracyj­
ne poszczególnych prezydiów, a winni 
niedopełnienia obowiązku ukarani.

Rejestracja ta ma doniosłe znaczenie, 
ponieważ umożliwia ona realną ocenę po­
tencjału gospodarczego 1 konkretne pla-

chodzących w tym zakresie dużych roz­
bieżności Min. Handlu Wewnętrznego pi­
smem okólnym nr 19 z 2 listopada — 
znak: P-V-A (Ha) 21 — ustaliło jednolite 
zasady w trybie zaopatrzenia w środki 
opałowe m. in. również indywidualnych 
warsztatów rzemieślniczych. Stosownie 
do tych zasad warsztaty rzemieślnicze 
uprawnione do korzystania z paliwa 
przemysłowego, otrzymywać będą opał 
na cele ogrzewnicze (tylko warsztatów) 
również z puli przemysłowej 1 w ten 
sam sposób, jak paliwo na cele produk­
cyjne, tzn. za pośrednictwem swych or­
ganizacji cechowych. Pozostałe zaś war­
sztaty rzemieślnicze, a więc wszystkie 
te, które nie są objęte powyższą listą 
rzemiosł uprawnionych do korzystania z 
paliwa przemysłowego, otrzymywać bę­
dą przydziały opału na cele ogrzewnicze 
podobnie, jak warsztaty piekarskie, wę­
dliniarskie, pralnie i farblarnle, tzn. 
przez referaty wzgl. wydziały handlu 
Prezydiów Powiatowych i Miejskich 
Rad Narodowych.

Ten sposób zaopatrzenia w opał obej­
muje warsztaty rzemleślnipze niekorzy- 
stające z ogólnodomowego centralnego 
ogrzewania i mieszczące się w oddziel­
nych lokalach, a w lokalach połączo­
nych z prywatnymi mieszkaniami tylko 
w tym wypadku, o ile pomieszczeń war­
sztatowych nie uwzględniono w ustalo­
nych normach przydziału opału dla. od­
nośnych mieszkań prywatnych.

To jednolite rozwiązanie zagadnienia 
opałowego ogół rzemiosła przyjął z wiel 
kim zadowoleniem jako dalszy dowód 
szczerej troski Rządu o utrzymanie po­
tencjału drobnych rzemieślniczych za­
kładów produkcyjnych 1 usługowych, 
które przyczyniają się w swej codzien­
nej pracy do zaspokajania potrzeb świa­
ta pracy i spełniają funkcje pomocnicze, 
uzupełniające działalność przemysłu u- 
społecznlonego. (PK)

nowanie gospodarcze na odcinku rzemio­
sła. Doceniając znaczenie nadchodzącej 
rejestracji, rzemieślnicy winni starać się 
o terminowe dopełnienie obowiązku re­
jestracji i podawanie danych możliwie 
najdokładniejszych, zgodnie z istotnym 
stanem rzeczy. O dalszych szczegółach 
dot. rejestracji będziemy bieżąco infor­
mować naszych czytelników. (B)

RZEMIOSŁO
♦ CENTRALA RZEMIEŚLNICZA zor­

ganizowała w latach 1948-1950 w spółdziel­
niach pomocniczych około 50.000 warszta­
tów rzemieślniczych, dzięki czemu zwią­
zała je z gospodarką planową poprzez 
działalność nakładczą. W okresie 1950-1951 
Centrala utworzyła około 800 rzemieślni­
czych spółdzielni pracy, zatrudniających 
prawie 60.000 członków i pracowników.

♦
* W CELU ZAPEWNIENIA należytego 

miejsca zagadnieniom spółdzielczości po­
mocniczej i rzemiosła Związek Spółdziel­
ni Przemysłowych i Rzemieślniczych po­
woła osobny plon zastępcy prezesa do 
spraw spółdzielni pomocniczych.

♦
♦ SPÓŁDZIELNIE POMOCNICZE po­

winny być ośrodkiem dyspozycyjnym 
działalności gospodarczej Indywidualnego 
rzemieślnika. Aby mogły one wykonać 
to zadanie, otrzymują od państwa po­
trzebne surowce i kredyty oraz korzysta­
ją z ulg podatkowych. Rzemiosło przez 
zrzeszenie się w tych spółdzielniach nia 
przestaje być rzemiosłem samoistnym, a 
dzięki ochronie lokali, warsztatowych, do 
stawie surowców i udziale w akcji na­
kładczej zapewnia sobie znaczne korzyści 
włączając się równocześnie w gospodarką 
planową.
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Obiad

rij'

deser
Do niedawna by' 

ło wszystko do' 
brze, ale ostatnio 
w gospodzie „Gro* 

' mada" zamiast doń 
barowych, dają de 
ser. Bo tylko de' 
serem można na* 
zwać tak „obti' 
ty” obiad. Przycho 
dzący goście pa' 
trzą na podany im 

ipłuad i zaczynają narzekać, a narzer 
kają szczególnie ci, którzy często wy. 
jeżdżają poza Bydgoszcz i jadają obia' 
dy w różnych innych gospodach, gdzie 
mogą się najeść do syta za tę samą 
cenę.

W Dobrczu 3'daniowy obiad kosz' 
tuje 3,90 zł i wszystkie porcje są so' 
Jidne. A w „Gromadzie" — pół tale' 
zza zupy, dwa kartoile i łyżka suro' 
wej, prosto z beczki kapusty, posypa' 
nej dla smaku cukrem — to wszystko. 
Nie wymagamy, aby porcje mięsa 
były duże, ale przynajmniej niech 
„Gromada” da więcej kartołli możli' 
wych do konsumcji, jarzyny, zupy i 
SOSU,

Miesiąca Pogłębienia Przyjaźni Polsko-Radzieckiej
Ostatnio odbyło się w Zarządzie Okięgowym TPPR zebranie, na którym 

podsumowano wynifci Miesiąca Pogłębienia Przyjaźni Polsko’Radzieckiej na 
terenie Bydgoszczy.
Miesiąc Pogłębienie Przyjaźni olrzy 

mać bardzo uroczyste ramy. Zainaugu’ 
iowa.no go marszami jesiennymi po« 
przedzonymi gremialnym wysłucha­
niem okolicznościowego przemówienia 
radiowego. 1

W dniu inauguracji Miesiąca poste’ 
wiono na terenie bydgoskich placów 
szereg pomysłowych dekoracji.' Na 
Pi. Wolności urządzono stoisko przed 
stawiające za pomocą plansz pomoc 
ZSRR dla Polski. Centrala Wynajmu 
Fitanów postawiła stoisko przy ul. | Państwowym.

Śniadeckich składające się z 5 plansz 
odpowiednio udekorowanych, a Dom 
Książki urządzić stoisko — książkę na 
P.l. Zjednoczenia. Poza tym Film Pol’ 
ski postawił na 
przedstawiające 
etiwalowe.

W związku z
wano na terenie Bydgoszczy dwie wy= 
stawy książki i grafiki radzieckiej: w 
Pomorskim Domu Sztoki i w Muzeum

PI. Wolności stoisko 
filmowe nowości fe;

Miesiącem zorganizo

»Wielki obywatelce
w świetlicach i zakładach pracy

— 10 ś 11 orae 17 i 18; w „Ergu" 1 1 7 
bm. Natomiast dla pracowników 
KW PZPR, ORZZ, Polskiego Radia, 
Państwowych Teatrów Ziemi Pomor 
sklej, Społecznego Kom. Radiofoniza 
cji Kraju, Służby Zdrowia, Sądow­
nictwa. Zw, Zaw. Kultury i Sztuki, 
Centrali Tekstylnej, PSS, MHD, 
PDT, oraz dla związków branżo- 
wycśi seanse filmowe odbywać się 
będą w kinie Orzeł. (Wan)

Koresp. A. Sz,

Kłopoty panikarki
Rano, — Przed 

sklepem mleczar' 
skim spotykają się 
dwie dobre znajo' 
me „z widzenia".

— Moja pani! A 
może pani potrze' 
buje i„ydto... Mo< 
gę sprzedać!

Celem zapoznania jak najszerszych 
rzesz bydgoszczan z wielkim dwuse- 
ryjnym obrazem radzieckim pt. 
„Wielki obywatel", Komitet Woj. 
PZPR wspólnie z Centralą Wynajmu 
Filmów i Okręgowym Zarządem Kin 
organizuje począwszy od dnia dzi­
siejszego masowe wyświetlanie tego 
filmu dla świata pracy.

W tych zakładach pracy, które po 
siadają wielkie hale fabryczne i 
przestrzenne świetlice — specjalna 
ekipa operatorów wyświetlać bądzie 
film na miejscu, natomiast dla wszy­
stkich innych, pozbawionych takich 
moiliwoici — odbywać się będą se­
anse w kinie Orzeł, codziennie o 
godz. 16 i 19, a w niedzielą dodatku 
wo o godz. 10.

W następujących terminach odbę­
dzie aią wyświetlanie „Wielkiego o- 
bywatela" w zakładach produkcyj­
nych: w PZBM — 3 bm. (I seria) i 
10 bm. (II seria); w Zakładach Na­
prawczych PKP — 617 oraz 13 i 14, 
w Węśle Kolejowym 4 i 11; w Pom. 
Zakł. Wytwórczych Mat. Elektrotech 
nicznych — 5 i 12; w Bydgoskich 
Zakładach Mięsnych 8 i 15; w PZWS

Towarzystwo Społeczno - Kulturalne 
Żydów w Polsce — Dziś o godzinie 19 
odbędzie się przy Al. 1 Maja 64 odczyt 
pt. „Nauka Września".

No widzi pani! 
Kupiłam wówczas mydła za wszyst' ( 
kie pieniądze. A teraz brak mi pie­
niędzy ha mleko. Myślalam, że mydła 
ple będzie i jak na złość stało się ina> 
czej...

Teraz myśli pantkarka, jakby się 
mydła pozbyć, nawet ze stratą, bo' 
wiem sklepy spółdzielcze mają tego 
towaru pod dostatkiem.

Z tej nauki prosty wniosek. Nie iść 
jia lep szeptanej propagandy.

Koresp. Ka—es

Cukier czy kaszka

Wielki koncert 
śpiewaczy 
„Dzwona i Harmonii*

Jeszcze nie przebrzmiała echo 
wspaniałego występu reprezentacyj­
nego chóru „Arion”, a już dowiadu­
jemy się o nowym koncercie jaki w 
ramach Festiwalu Muzyki Polskiej 
urządzają znane z wysokiego pozio­
mu śpiewaczego chóry bydgoskie 
„Harmonia" i „Dzwon". Koncert 
odbędzie się w niedzielę dnia 2 gru­
dnia 1951 r. o godz. 18 w auli Liceum 
Admin.-Handlowego ul. Kopernika 9. 
Ne program składają się utwory kom 
pozy torów polskich: Moniuszki, Nie­
wiadomskiego, Wiechowicza, Makla- 
kiewicza. Gradsteina. Nowowiejskie­
go, Kurpińskiego i in.

W koncercie wystąpią .soliści Lucja 
Kaźmierczytkówna (sopran) i Witold 
Kocikowski (tenor). Chórami dyry­
guje dyr. Wittstock. Akompania­
ment spoczywa w rękach prof. Lu­
biatowskiego i wirtuoza organowe­
go Szczepana Jankowskiego.

Tak czasami by* 
rwa, że gdy czio' 
wiek chce cukru 
otrzymuje kaszkę. 
Dlaczego? Proszę 
niech odpowie kie' 
rowrśk sklepu Po' 
wszechnej Spół­
dzielni Spożywców 
nr 23 przy ul. Ku'

jawskiej 81, który zamiast cukru 
sprzedaje — cukier mieszany z mam 
ną kaszką. Nie było by to jeszcze tak 
straszne, gdyby kaszki nie było aż tak 
dużo, ale na dwie łyżeczki cukru, pół 
łyżeczki kasaki, to nieco za wiele. Bar' 
dzo lubię groch z kapustą ale cukier 
z kaszką nie smakuje mi. Może ząj' 
mie się tą sprawą jakakolwiek Korni' 
sja i stwierdzi czy to tylko zwykła po 
tnyłka czy... co innego.

Koresp. A. Sz.

DZIAŁ OZDOB choinkowych uruchomił 
z okazji zbliżających się świąt bydgoski 
PDT. Popyt na błyszczące srebrem „bom 
by“ jest wielki.

NIEKTÓRE tablice ogłoszeniowe zosta­
ły wreszcie „obdarte" z grubej, papiero­
wej skóry. Operacja taka przydałaby się 
wszystkim tablicom i słupom.

W suftecie i tulaści
Nasze dzieci wsi produkcyjnych i i 

PGR, dzieci z innych miast woje' ■ 
wództwa zapytują już coraz częściej, 
kiedy będzie „Choinka Noworoczna”, 
bo przecież ta ciotka Chichotka, ska' 
kający mróz, obracająca się choinka, 
ten gęsiorek byli tak rozkoszni jak 
się wesoło jechało tramwajem przez 
trasę W—Zf

1 tęskoota dzieci się spełniła. Okręg 
Towarzystwa Przyjaciół Dzieci w 
Bydgoszczy urządza i w tym roku 
„Powitanie Nowego Roku” na jesz' 
cze większą skalę niż w roku ubieg' 
łym.

Imprezy odbędą się w Bydgoszczy 
przy ul. Staszica 4 — Szkoła TPD dla 
6.000 dzieci i w Grudziądzu przy ul. 
Sienkiewicza — w Szkole TPD dla 
1000 dzieci, razem więc będzie mogło |

wprzyjść 9.000 dzieci, zamiast 5.200 
roku ubiegłym.

1 tym razem odtworzymy krainę baś 
ni’ światła i prawdziwej radości. Jan 
Brzechwa napisał znów odpowiednie 
widowisko, a w Baju Pomorskim z 
artystami scenicznymi odbywają się 
już próby. Dekoratorzy przystąpili 
już intensywnie do . pracy. Nad orga' 
nizacją czuwa Komitet Organizacyjny 
i Komisja Społeczna.

Czas trwania imprezy od 27. 12. 
1951 r. do 5. 1. 1952 r. codziennie po 
6 godz. Jednym z bardzo ważnych 
czynników decydującym o wydaniu 
bilelu wstępu będzie wynik nauki i 
pracy społecznej ucznia, przodownic' 
Iwo pracy rodziców.

A więc uczcie się pilnie, a zoba' 
czymy się na imprezie noworocznej 

, TPD. ' l

Akcja imprez artystycznych 
padła okazalej, aniżeli w roku ubieg’ 
łym. Na wyróżnienie zasługują: Pań’ 
stwowa Organizacja Imprez Artystycz= 
nych, „Artos”, Państwowe Teatry 
Ziemi Pomorskiej, Teatr lalek „Baj 
Pomorski”, Orkiestra Polskiego Radia, 
Pomorska Orkiestra Symfoniczna, Po* 
morski Związek Śpiewaczy, Film Pol’ 
ski i ORZZ.

Zorganizowano na szeroką skalę ak’ 
cję odczytów, pogadanek i dyskusji, 

masowa, 
wszyst’ 
Ogółem 
trwania

wy*

Była to akcja' najbardziej 
obejmująca swoim zasięgiem 
kie zakłady pracy i szkoły, 
przeprowadzono w okresie 
Miesiąca 15.472 odczytów.

W czasie Miesiąca założono 353 no’ 
wych kursów języka rosyjskiego obej 
mujących ok. 5.400 słuchaczy. Na czo* 
ło w organizacji Łych kursów wysu’ 
nęła się Bydgoszcz. (x)

Z życia
Obrońców Pokoju

2 grudnia o godzinie 15 w szkole 
przy ul. Poniatowskiego 6 odbędzie się 
zebranie rejonowego KOP nr 28, który 
obejmuje ulięe: Cichą (od nr 19 do koń­
ca), Kilińskiego 1 Kozietulskiego.

3 grudnia o godzinie 18 w szkole 
przy ul. Świętojańskiej — zebranie re­
jonowego KOP nr 20, który obejmuje 
ulicę Śniadeckich (od nr 1 do 48).

4 grudnia o godzinie 18 w szkole 
pizy ul. Świętojańskiej — zebranie re­
jonowego KOP nr 22, który obejmuje 
ulice: Aleja 1 Maja od nr 21 do 56 1 
Cieszkowskiego.

Molier w Bydgoszczy
| * ...to

•>

te?

W Teatrze Ziemi Pomorskiej odbędzie się dziś o godz. 19 premiera 
komedii Moliera „Grzegorz Dandin", czyli „Maź pognębiony" w prze' 
Madzie Tadeusza Boy-Żeleńskiego. Sztukę wyreżyserował Kazimierz 
Biernacki, a dekoracje i kostiumy projektował Antoni Muszyński.

Na zdjęciu ocena zbiorowa z „Grzegorza Dandin”. Stoją od lewe/: 
Józef Konieczny, Wanda Rucińska, Kazimierz Biernacki (Grzegorz Dam 
din}, Natalia Morozowiczowa, Ludmiła Legut i Leon Jaroszyński.

-SPORT__________________  
PŁYWACY KOLEJARZA BYDGOSZCZ

W PUCHARZE MIAST
Jak się dowiadujemy, w niedzielnym 

spotkaniu pływackim o Puchar Miast, 
jakie rozegrają między sobą reprezen­
tacje Gdańska i Poznania, w barwach 
zespołu gdańskiego startować będą rów­
nież pływacy Kolejarza Bydgoszcz, a 
mianowicie: Postawianka, H. Maternow- 
ska, Malicka i Krtese.

KOLEJARZ BYDGOSZCZ — 
WKS TORUŃ 39:34

W meczu koszykówki, rozegranym 
Bydgoszczy o mistrzostwo klasy woje­
wódzkiej, Kolejarz Bydgoszcz zdobył 
swe pierwsze punkty, zwyciężając po 
bardzo emocjonującej grze WKS Toruń 
39:34 (34:34). Zwycięstwo odnieśli gospo­
darze dopiero po dogrywce, gdyż w nor 
malnym czasie wynik był remisowy 
34:34.

Najwięcej punktów dla WKS zdóbył 
■ Piasecki — 19.

w

POMORZA
SZCZECINA

KOSZYKARZE
WYJECHALI DO

jest przez ryba- 
ryby coraz bar- 
Przyczyny nale-

w Brdzie
Rzeka Brda ceniona 

ków. Niestety ostalnio 
dziej w niej zanikają, 
ży się dopatrywać najprawdopodobniej
w zakładach garbarskich i w fabry­
kach papieru. Zakłady te bowiem od­
prowadzają do Brdy trujące substancje 
chemiczne bardzo szkodliwe dla ryb. 
Wprawdzie odpływy z tych zakładów 
zaopatrzone są (takie przynajmniej wy 
dano zarządzenie) w filtry. Jednak wy 
starczy spojrzeć w godzinach rannnych 
na powierzchnię rzeki, by przekonać 
się o niezbyt właściwej filtracji.

Skażona chemikaliami woda w kana­
łach odpływowych wydziela także bar­
dzo niemiłe i szkodliwe dla zdrowia 
mieszkańców wyziewy.

Należy więc przeprowadzić kontrolę 
filtrów zainstalowanych w wyżej wy­
mienionych zakładach. Jeżeli odprowa­
dzenie skażonej wody jest konieczne, 
należy skierować ją raczej do odpły­
wów kanalizacji, a nie do rzeki.

Korzyść w tym wypadku była by 
podwójna. Nie ginęłyby ryby w Brdzie 
i nie cierpiało by zdrowie mieszkań­
ców. Poza tym — dzięki dobrym fil­
trom — można by zatrzymać spływa­
jące w dużych ilościach odpadki tłusz­
czowe, wartościowy materiał nawozo­
wy. (n)

Chłopi — artyści 
odtwórcami 
sztuki ludowej

Spółdzielnie Przemysłu Artystycz­
nego nr 4 w Bydgoszczy, słynie z lu­
dowych wyrobów drzewnych, lnia­
nych i płóciennych. Zabawki dia 
dzieci i materiały samodziałowe z 
wełny wykonane są z. dokładną sta­
rannością. Dobra towary i sympa­
tyczne sprzedawczynie zdobyły so­
bie szerokie uznanie wśród kupują­
cych.

Coraz częściej oglądamy w este­
tycznie urządzonym oknie wystawo­
wym towery przemysłu chałupnicze­
go. Chłopi - artyści, z wszystkich 
regionów Polski dostarczają miesz­
kańcom naszego miasta swoich rze­
mieślniczych po mistrzowsku wyko­
nanych prac. ,

Nowe 
spółdzielnie 
rzemieślnicze 
na Pomorzu

W ostatnim okresie powstały n® 
terenie woj. bydgoskiego następują­
ce nowe rzemieślnicze spółdzielni  ̂
pracy: ogólnobranżowe w Żninie, 
blacharsko - instalacyjne _ dekarska 
w Toruniu oraz 3 spółdzielnie komią 
nianzy: w Włocławku, Toruniu i Gni 
dziądzu. Poza tym utwórz ono 5 no. 
■wych punktów usługowych rzemie­
ślniczych spółdzielni pracy i 8 war. 
sztatów własnych pomocniczych 
spółdzielni irzemieólmczych.

Intensywnie prowadzona wśród 
rzemiosła akcja propa gandowo- 
uświadamiająca przyczyni się nie­
wątpliwie do dalszego szybkiego 
rozwoju różnych form spółdzielczo­
ści rzemieślniczej. (TP)

Dziś udała się do Szczecina reprezen­
tacja Pomorza w koszykówce męskiej, 
która rozegra w niedzielę 2 bm. mecz 
towarzyski z reprezentacją tamtejszego 
okręgu. Barw Pomorza bronić będą naj­
lepsi koszykarze Torunia, Inowrocławia 
i Bydgoszczy.

(b) A. M. Bydgoszcz. Należy wezwać 
firmę listem poleconym do zapłaty pod 
rygorem skierowania sprawy na drogę 
sądową. Jeżeli to nie poskutkuje, nale­
ży wytoczyć powództwo. Przysługują 
Pani ustawowe odsetki zwłoki od dnia 
wymagalności pretensji. (23)

(b) Stały abonent IKP Bydgoszcz. Jeże­
li bilet miesięczny uprawnia Pana wy­
łącznie do przejazdów do i od pracy, 
instytucja delegująca zobowiązana jest 
zwrócić Panu efektywne koszty po- | 
droży. (19)

KINA
Pomorzanin: Przybrana 

córka (15.30, 17.45 i 20.00), 
Polonia: Donieccy gór­

nicy (15.45, 17.45, 20.00).
Wolność: 15-letni ka­

pitan (16, 18, 20).
Gryf: Milcząca baryka 

da (15.45, 17.45, 20).
Bałtyk: Sumienie (15.30, 

17.30, 19.30).
Orzeł: Potępieńcy (15.45 

17.45 i 20.00).
Rozmaitości: Krew le­

czy. Czy wiecie, że... 
(nr 2) (godz. od 16 do 24).

Mir: Gęsiarek Matyi 
(godz. 19).

PORANKI FILMOWE
Pomorzanin: Zuch dziew 

czy na (10); 
Wolność: 

nik (10); 
Wareg (12).

Wiosna (12).
Szalony lot-

Krążownik

śh

co?

ibnym kobiercu
W dniu dzisiejszym odbędzie 

się ślub naszej współpracownicz' 
ki kol. Zolii Nowakówny z p. Sta* 
nisławem Abrysiewiczem.

Nowożeńcom składają tą dro* 
gą serdeczne życzenia

zespół redakcyjny „IKP” 
i pracownicy Oddziału Sp. Wyd.

„Prasa Demokratyczna”

KrC&y*
Gryf: Słoń i mrówka 

(g. 11).
Bałtyk: Czarci Żleb

(g. 10 i 12).
FOTOPI.ASTIKON

Sahara (godz. 9—21).

DYŻUR APTEK 
Nr 39, Aleje 1 Maja 

(tel. 23-46), Nr 102, Nowo­
dworska 22 (tel. 23-32), 
Nr 12, Grunwaldzka 37, 
(tel. 34-31).

DYŻUR DENTYSTÓW
W sobotę 1 grudnia od 

godz. 15 do 17 pełni dy­
żur lek.-dent. I. Siedzie- 
niewska, ul. Chrobrego 8.

5

WYSTAWY
Pomorski Dom Sztuki: 

Wystawa sztuki użytko­
wej i architektury wnętrz 
(otwarta od godz. 11—18).

TEATR
ZIEMI POMORSKIEJ
SOBOTA: „Grzegorz 

Dandin" (19.60).
RADIO

Sobota, 1 grudnia 1951
16.20 Bydgoski dziennik 

radiowy, 16.35 Piosenki 
czeskie, 16.45 Audycja dla 
dzieci pt. „Kim są mol 
rodzice", 17.15 Rytm i me 
lodia, 17.30 Felieton Sta­
nisława Mędelskiego na 
temat najnowszej twór­
czości literackiej na Po­
morzu, 18.50 fozmowa z 
korespondentami teręno- 

i wymi PR, 19.00 Siadem 
। naszych interwencji, 19.04 
| Żądło mikrofonu.
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Orka zimowa trwa

Orka zimowa, pozwalająca na zatrzymanie w glebie jak najwięk* 
szej ilości wilgoci oraz na wczesne rozpoczęcie wiosennych prac po­
towych, jest bardzo ważnym zabiegiem agrotechnicznym. Dlatego też 
rolnicy korzystając ze sprzyjającej pogody w dalszym ciągu przepro­
wadzają orkę.

Na zdjęciu: Małorolny chłop Józef Gierczak a gromady Mio- 
dzierza w woj. kieleckim kończy orkę zimową. Gierczak wypełnił 
przedterminowo wszystkie zobowiązania wobec państwa. (Fot. CAF)

Odpowiedzi prawnika
(O) Marla Późniak, Bydgoszcz. Wdowa 

po funkcjonariuszu państwowym względ­
nie zawodowym wojskowym, która z ty­
tułu zajmowanego stanowiska w służbie 
państwowej nabyła własne prawa eme­
rytalne, może otrzymać tylko jedno za­
opatrzenie emerytalne według swego v>y- 
boru (art. 75 ustawy emerytalnej z dnia 
11.12J923 r., Dz. U. BP nr 20, poz. 160/

(O) L. L. I—2/50. Należało się Pani od­
szkodowanie trzymiesięczne z tytułu roz­
wiązania umowy o pracę bez zachowa­
nia trzymiesięcznego czasokresu wypo­
wiedzenia. Pretensji tej nie może Pani 
już dochodzić sądownie, albowiem pre­
tensja odszkodowawcza z tego tytułu 
przedawnia się w ciągu 6 miesięcy, a 
termin ten już dawno minął. (17)

Nowe wybory 
do władz sportu związkowego

1 grudnia br. rozpocznie się w całym 
kraju akcja wyborcza do rad kół, okrę­
gów 1 oddziałów oraz rad głównych 
związkowych zrzeszeń sportowych.

Wybory mają na celu wyłonienie no­
wych, bardziej z produkcją związanych 
władz sportu związkowego 1 zbliżenie 
ich do kół sportowych przy zakładach 
pracy.

Temu samemu celowi służyć będą prze 
prowadzane przed akcją wyborczą zmia­
ny organizacyjne sportu związkowego. 
Rozwiązane zostaną kluby sportowe a Ich 
sekcje wyczynowe włączone będą do kół 
sportowych przy zakładach pracy. Dzię 
ki temu usunięta zostanie przestarzała 
forma organizacyjna, która nie miała po 
wiązania z bazą produkcyjną 1 utrudnia 
la usunięcie złych tradycji sportu burżu 
azyjnego. Włączenie sekcji wyczynowych 
1 członków klubów do kół sportowych 
pozwoli na stworzenie daleko szerszej 
bazy dla sportu wyczynowego niż do­
tychczas.

W celu wzmocnienia opieki 1 koordy­
nacji pracy kół sportowych powołane zo 
staną w tych powiatach, miastach, dziel­
nicach, gdzie ilość istniejących kół tego 
wymaga, pośrednie instancje organiza­
cyjne między Radą Okręgową a kołem 
sportowym w postaci rad oddziałowych 
zrzeszeń.

W miarę krzepnięcia rad oddziałowych 
powstaną przy nich reprezentacyjne sek­
cje wyczynowe, do których koła sporto­
we delegować będą swych członków, po 
siadających pierwszą, drugą lub młodzie 
żową klasę sportową.

Wszystkie te zmiany organizacyjne 
oraz akcja wyborcza ma na celu uaktyw 
nienie 1 poważne wzmocnienie kół spor­

towych, tworząc lepsze niż dotychczas 
warunki rozwoju masowej kultury flzycz 
nej i sportu dla ludzi pracy oraz podnie 
sienie sportu wyczynowego na wyższy 
poziom.

Wybory do rad kół sportowych prze­
prowadzone zostaną w terminie od 1 
grudnia 51 r. do 31 stycznia 1952 r. Wy­
bory do rad okręgowych i oddziałowych 
od 1 lutego 52 r. do 15 marca 52 r. Wy­
bory do rad głównych od 15 marca 52 
r. do 15 kwietnia 52 r.

Kary na piłkarzy
Komisja Gier 1 Dyscypliny Sekcji Pił­

ki Nożnej GKKF ukarała następujących 
zawodników:

Baśklewicza (Budowlani Gdańsk) — 2- 
tygodniową dyskwalifikacją za niebez­
pieczną grę na zawodach z Gwardią War 
szawa w dniu 28. X. br. z równoczesnym 
zniesieniem zawieszenia przy następnej 
karze. Łącznie więc 4 tygodnie dyskwa­
lifikacji.

Barańskiego (Budowlani Chorzów) 2- 
miosięczną dyskwalifikacją z zawiesze­
niem na okres 1 roku za niebezpieczną 
grę na zawodach z CWKS w dniu 
1. XI. br.

Jandudę (Budowlani Chorzów) — 2- 
tygodnlową dyskwalifikacją z zawiesze­
niem na okres 1 roku za krytykowanie 
orzeczeń sędziego.

Postulę (Budowlani Chorzów) — ostrze­
żeniem za niebezpieczną grę na zawo­
dach z CWKS-em.

Obtulowlcza (Włókniarz Chełmek) — 
8-mleslęczną dyskwalifikacją za kopnię­
cie przeciwnika bez piłki.

Smysłow leaderem 
mistrzostw szachowych

ZSRR
Partia Smysłow — Bronsztajn była naf 

ciekawszym spotkaniem w 9 rundzie mU 
strzostw szachowych ZSRR. Gra zakoń­
czyła się już w 39 ruchu zwycięstwem 
Smysłowa. który wysunął się na czoło 
tabeli rozgrywek, mając 6,5 pkt, na dru* 
gim miejscu jest Heller, (6 pkt), który 
zdobył pół punkta, remisując z Bon da­
re wskim. Również remisem zakończyła 
się partia Keres — Flor. Taimanow wy­
grał z Nowotielnowem. Resztę partii ock 
łożono.

Turniej piłki wodnej
Na pływalni AWF w Warszawie roz­

począł się turniej piłki wodnej drużyn 
warszawskich, organizowany przez sek­
cję pływacką Stołecznego Komitetu KUl 
tury Fizycznej.

W turnieju bierze udział 8 drużyn* 
CWKS, Ogniwo, Kolejarz, Budowlani 
AZS, AWF 1 Gwardia.

W pierwszych meczach uzyskano nastą 
pujące wyniki: CWKS odniósł wysokie 
zwycięstwo nad Gwardią 20:0 (15:0).

W drugim spotkaniu Budowlani zwy 
ciężyli Kolejarza 5:3 (4:1).

OWKS Kraków - 
Górnik Katowice 8:2

W Katowicach rozegrano na Torkactf 
towarzyskie spotkanie w hokeju na lo» 
dzie między Górnikiem Katowice a 
OWKS Kraków.

Po ciekawej grze zwyciężyła OWKS 
8:2 (2:0, 3:0, 3:2).

Kurs referentów WF
W Poznaniu zorganizowany został kun 

szkolenia referentów w. f. — dla szkół 
podstawowych. Na kurs, który trwać bę 
dzie dwa tygodnie, przybyło 50 słuchaczy 
z całej Polski. S’

OBWIESZCZENIA
WEZWANIE

Z uwagi na to, że stosownie do 5 22 i 25 uchwały 
Prezydium Rządu z dnia 14.XII.1950 r. w sprawie 
zasad finansowania inwestycji w roku 1951 (Mo­
nitor Polski A-133/50, poz. 1701) oraz do zarządze­
nia Banku ^Inwestycyjnego z dnia 26.IX.1951 r. 
pismookólne nr 153/51/0 termin wykorzystania 
środków planu sfinansowania inwestycji na rok 
1951 upływa nieodwołalnie z dniem 31.XII.1951 r. 
1 wszystkie faktury, jakie przed upływem tego 
terminu zostaną przedłożone Bankowi Inwestycyj­
nemu, muszą mieć oparcie w notyfikowanych 
przez Bank umowach. Miastoprojekt — Północ, 
Oddział w Bydgoszczy, ul. Dworcowa 83, wzywa 
wszystkich inwestorów, którzy tego jeszcze nie 
dopełnili, ażeby w nieprzekraczalnym terminie do 
dnia 4.XII.1951 r. podpisali umowy na zamówioną 
dokumentację techniczną i notyfikowali je w Ban­
ku Inwestycyjnym.

Podkreśla się, że świadome zaniedbanie tego o- 
bowiązku, które uniemożliwi realizację faktur za 
1951 rok, jest zagrożone sankcjami karnymi z § 12 
Uchwały Rady Ministrów nr 27 z dnia 24.1.1951 r. 
W sprawie dyscypliny Inwestycyjnej (Monitor Pol- 
tjti A-8/51, poz. 124). (7884k

Dnia 29 listopada 1951 zasnęła w Bogu 
opatrzona Sakramentami św. najuko­
chańsza matka śp.

Zofia Bartol
przeżywszy lat 67.

Pogrzeb z kaplicy cmentarnej Najśw. 
Serca Jezusowego w niedzielę, dnia 2 
grudnia br. o godzinie 14.15.
O czym zawiadamia w nieutulonym żalu 

RODZINA
'■•dsoszcz, ul. Śniadeckich 38. (7920g

PRACOWNICY POSZUKIWANI
LABORANTKI przyjmiemy do naszych laborato­
riów w młynach: Lubicz, Nakło, Rypin, Kruszwica, 
koronowo, Sopot, Lębork, Elbląg. Zgłoszenia przyj 
muje Sekcja Personalna Bydgoskich Okręgowych 
Zakładów Młynarskich w Bydgoszczy, ul. 1 Armii 
Wojska Polskiego 5. (7885k

DOBREGO MECHANIKA przyjmle natychmiast 
Techniczna Obsługa Rolnictwa — Inowrocław. 

(7888k)

Dnia 27 listopada 1951 r. po krótkich lecz 
ciężkich cierpieniach zmarła nagle moja 
najukochańsza i niezapomniana żona, 
nasza najdroższa synowa, siostra, bra­
towa i szwagierka śp.

Mana Bcrkiewiczowa 
z domu Kaszubowska 

przeżywszy lat 36.
Pogrzeb odbędzie się w niedzielę dnia 
2 grudnia 1951 r. o godzinie 14.30 z ka­
plicy cmentarza parafii Najśw. Serca 
Pana Jezusa.
O czym zawiadamia w smutku
7897g) MĄ2 I RODZINA

KSIĘGOWEGO - BILANSISTĘ na jednolity bran­
żowy plan kont, zatrudni od 1. 1. 1952 r. lub póź­
niej Miejskie Przedsiębiorstwo Gospodarki Komu­
nalnej w Nakle. Płaca dobra. SLUSARZ i INSTA­
LATOR WODOC.-KANALIZ. znajdą także stałe za­
trudnienie. (7887k

j| PRACY POSZUKUJĄ || 
INTELIGENTNA popro­
wadzi dom wieś — leśni­
czówkę. Oferty IKP Byd­
goszcz „7876'7 (7876g

fł 4 Ol O
SOBOTA, 1 GRUDNIA 1951 R.

8.00 Początek audycji, 5.05 Wiadomości poranne, 
5.10 Koncert, 6.05 Gimnastyka, 6.20 Muzyka, 6.30 
Dziennik poranny, 6.50 Melodie taneczne, 7,20 Mu­
zyka, 7.55 Wiadomości poranne, 8.00 Radiowy kurs 
Języka rosyjskiego, 8.20 Audycja dla kobiet, 11.45 
Głos mają kobiety, 11.57 Sygnał czasu i hejnał, 
12.04 Dziennik południowy, 12.15 Melodie w wy­
konaniu gitary solo i w zespole, 13.15 Informacje, 
13.20 Muzyka, 13.30 Audycje szkolne, 14.15 Rudnicki 
— Wesele krakowskie, 14.40 Muzyka, 15.30 Audycja 
dla świetlic dziecięcych, 16.00 Wszechnica Radio­
wa, 17.00 Wiadomości popołudniowe, 17.05 O książ­
kach polityki międzynarodowej, 17.45 Radiowy kurs 
języka rosyjskiego, 18,00 Na muzycznej fali, 18.30 
Wszechnica Radiowa, 19.30 Muzyka i aktualności, 
20.00 Przy sobocie po robocie, 21.00 Dziennik wie­
czorny, 21.30 Utwory fortepianowe, 21.50 Audycja 
literacka, 22.20 Koncert, 23.00 Muzyka taneczna, 
23.50 Ostatnie wiadomości.

KRAWCOWA praktyką po 
szukuje pracy. Oferty — 
IKP Bydgoszcz „7910".

(7910

” t
W dniu 29 listopada 1951 r. zmarł nasz zacny 
kolega, były cechmlstrz cechu cukierników śp

Wincenty Btgsiński
Cześć Jego pamięci!

GRONO PRZYJACIÓŁ CUKIERNIKÓW
Bydgoszcz, w listopadzie 1951 r. (7895g

m icubt ii
ZGUBIONO książeczkę 
wojskową na nazwisko Ko 
blerski Tadeusz Kolonia 
Bryńsk pow. Działdowo 
woj. olsztyńskie. (7878g
SPÓDNICZKĘ niebieską 
plisowaną zgubiono 29. 11 
br. ulica Dworcowa. Uczci 
wego znalazcę proszę 
zwrot za wynagrodzeniem 
Sklep tekstylny, I Armii 
Wojska Polskiego (Mosto 
wa 5). ‘ (7917g

CZYTAJCIE IKP

RĘKAWICZKĘ brązową 
wzory — zgubiono okoli­
cy Bocianowa. Uczciwy 
znalazca proszony o zwrot 
za wynagrodzeniem, ul. 
Bocianowo 22 m. 2 lub 
Biuro Ogłoszeń IKP. Sta­
lina 2. (7798g

ZGUBIONO kartę meldun 
kową NF-XV-11764 na na­
zwisko Leokadia Świnka. 
Więcbork Plac Zwycię­
stwa nr 11 pow. Sępólno. 

(7844g

|| SPRZEDAŻ ||
SPRZEDAM motocykl — 
nowy BMW 350 ccm. — 
Śniadeckich 12-1, od 15 
do 17. • (6782g

SYPIALNIĘ bardzo do­
brym stanie sprzedam. — 
Śląska 3-7. (7908g

WÓZ gumowy sprzedam 
Bydgoszcz ul. Szamarzew 
skiego 45. (Jachclce).

(7907g

MASZYNĘ do szycia ga­
binetową zupełnie nową 
sprzedam. Bydgoszcz. Ko­
ściuszki 11-7. (7909

STOŁOWY pokój sprze­
dam. Bydgoszcz, Curie 

i Skłodowskiej 14-1. (7900g

PIANINA, fortepiany — 
sprzedaje Clchon Byd­
goszcz, Grunwaldzka 109, 
tel. 37-72. (7398k

BŁAM damski sprzedam. 
Adres wskaże IKP Byd­
goszcz. (7so:g

KREDENS, maszynę, stół 
do ping-ponga sprzedam. 
Paderewskiego 16-4. (7919g

ŁÓŻKO, leżankę, fotele, 
zegar, maszynę pisania — 
„Mercedes", wózek dwu­
kołowy, stoły, ladę sprze­
dam. 20 Stycznia 23-8.

(7915g

WÓZEK dziecięcy sport- 
towy (nowy) sprzedam. — 
Bydgoszcz, Koszarowa 22 
m. 2. (7911g

SPORTÓWKĘ koszykową 
sprzedam. J. Olszewskie­
go 34 m. 1. (7914g

KANARKI dobre śpiewa­
ki sprzedam. Bydgoszcz, 
Cieszkowskiego 15-9.

(7913g

MASZYNĘ do szycia 
Naumana sprzedam, stan 
dobry. Chołoniewskiego 
28 m. 1. (7672g

MASZYNĘ damską, pokój 
męski dębowy sprzedam. 
Lubarski, Łanowa 31. 

(7894g

TAPCZAN nowy otwiera­
ny sprzedam. Bydgoszcz, 
Jasna 23-7. (7893g 

PIERZYNĘ, leżankę, fo­
tel, inne rzeczy sprze­
dam korzystnie. Byd­
goszcz, Zduny 1-9 parter. 

(7912g

KONIA silnego sprzedam. 
Adres wskaże IKP Byd­
goszcz. (7924g

RADIO „Kyreltza" 5 lam 
powe prąd zmienny sprze 
dam. Karpacka 32-1.

(7853g

WÓZEK koszykowy głębo 
ki stan dobry sprzedam.
15 Grudnia 12-6. (7872g

ADAPTER Z płytami — 
sprzedam. Bydgoszcz, Het 
mańska 6 m. 4. (7856g

WÓZKI kosz.ykowe głębo 
kie model czeski, spacero 
we lalkowe poleca Wy­
twórnia Wózków Byd­
goszcz, Kościuszki 7.

(7883

t TONOWY' wóz ©gumo­
wany sprzedam. Byd­
goszcz, Cicha 49 m. 1.

(7890g

PIANINO „Sommerfelds" 
dobrym stanie sprzedam. 
Bydgoszcz, Czyżkówko, — 
Łanowa 7-1. (7892g

|| ROŻNE [j

OBELGĘ przeciw ob. Py­
tlikowi obecnie w Czarnej 
Wodzie cofam i przepra­
szam Herwicko. (7780

UBLIŻENIA o Antonim 
Baumgarcle, które powtó 
rzyłam w obecności mego 
byłego narzeczonego Ja­
na Baranowskiego 1 Zofii 
Trelchel-Bara newskiej od 
wołuję i przepraszam Ire 
na Plkówna. (7887g

POSZUKUJĘ garażu oso- 
bówkę okolicy Pomor­
skiej. Oferty IKP Byd­
goszcz „7925". (7925g

OBELGĘ rzuconą na Lud 
wikę Malkówną Ciemnik 
— odwołuję Trełkowski.

(7877g

OSTRZEGAM winnych — 
przed rozsiewaniem fał­
szywych wieści, gdyż w 
przeciwnym razie pociąg 
nę do odpowiedzialności. 
Antoni Baumgart. (7689

II "*UKt II
MASZYNOPISANIA meto 
dą nowoczesną przyspie­
szoną udzielam Bydgoszcz 
Al. 1 Maja 34-4. (7891g
|| POSADY WOLNE ||

GOSPOSIA przychodnia 
potrzebna zaraz. Byd­
goszcz, Pomorska 43 m. 4. 

(7906g

POMOC domowa potrzeb 
na od zaraz. Bydgoszcz, 
20 Stycznia 23-8. (7916g
POMOC domowa potrzeb 
na zaraz. H. Sawickiej 4, 
m. 5 (dawniejsza Mazo­
wiecka). (7905g

MECHANIKA — pomocni 
ków, na montaż suwnic 
w Chełmnie poszukuję. — 
Oferty Poznań 1, skrytka 
167. (7888k

GOSPOSIA do domu le­
karza potrzebna Byd­
goszcz, Inwalidów 8. 

(7860g
UCZNIA poszukuje lakier 
nla i tapicernia Toruń, 
Grudziądzka 27. (5162
ROBOTNIKÓW przyjmle 
od zaraz Przedsiębiorstwo 
Przewozowe Artyleryjska 
3. (7904g
|| KUPNO ||

KONIE na ubój — dzwo­
nić nr tel. 10-95 — zaku­
puje stale — Rzeźnlctwo 
Końskie, Szczukowski, — 
Bydgoszcz, Dolina 55.

(7392
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Malarz-formalista: — Nie jest pan podobnyt 
Więc zaraz pana „upodobnlmy"...

(„Neue Berliner Illustrierte")

RADIO bateryjne kupię, 
Oferty IKP Bydgoszcż -» 
„7902". (7902g

MOTOCYKL 200 — 258 
dobrym stanie kupię. O» 
ferty IKP Bydgoszcz, -* 
„7899".! (7899g

MĘSKI płaszcz skórzany 
kupię. Oferty IKP Byd­
goszcz „7918". (7918g

DOMEK ogrodem lub kil­
ku morgami ziemi przy 
mieście, w cenie do 30.008 
zaraz kupię. Otręba, Jaro 
cln, Kilińskiego 2. (719218

PIEC gazowy do .łazienki 
pełny automat, kuchenkę 
węglową lub węglowo — 
gazową oraz licznik na si­
łę 1 światło z zerem kupię 
Oferty IKP Bydgoszcz — 
„7903". (7903g

KUPIĘ „Leice" lub „Re- 
tinę". Oferty IKP Byd­
goszcz „7879". (7879g

|POKOJU POSZUKUJĄ| 
MAŁŻEŃSTWO poszukuje 
pokoju kuchnią. Zwróci 
wszelkie koszta. Oferty
IKP Bydgoszcz „7868".

(7368
POKOJU pustego ewentu 
alnie częściowo umeblowa 
nego poszukuję za zwro­
tem kosztów remontu. — 
Adres wskaże IKP Byd­
goszcz. (7875g

MAŁŻEŃSTWO pracują-
ce poszukuje pokoju pu­
stego lub umeblowanego. 
Oferty IKP Bydgoszci 
„7921“. (7921g

REDAKCJA I ADMINISTRACJA W BYDGOSZCZY 
ul. Czerwonej Armii 20. — Telefon nr 33-41 i 33-42.

DZIAŁ OGŁOSZEŃ W BYDGOSZCZY
ul. Generalissimusa Stalina 2 (Pod Arkadami). Tel. 24-29. 
Prenumerata: pocztowa 3,60 zł, przez roznosiclela 3,90 zł 
miesięcznie. Rękopisów niezamówionych Redakcja nie 

zwraca. — Za ogłoszenia Redakcja nie odpowiada.
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OGŁOSZENIA drobne po 1,50 zł za słowo. Minimama 
opłata za 10 słów. Maksymalna ilość 30 słów. Ogłoszenia 
milimetr.: w tekście 10,80 zł, za tekstem 4,50 zł, nekrologi 
3,— zł, za 1 mm. Ogłoszenia w specjalnej rubryce 30,— zł 
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50’1 drożej. Za terminowe zamieszczenie ogłoszeń nie 
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